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CENA to GROSZY Nr. 319 
!eden z wodzów armii abl· 
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RAS SEYUM w· NIEBEZPIECZENSTWIE 

Wojska włoskie usiłują. zamknąć jego armię silnym 
Włosi fortyfdkują Makalle 

. , . . 
p1ersc1en1em. 

_ , _ Londyn, 15 listopai:la. I rozlo\towa~a ~a armia, złożóna z l~, a zwła~zc~a w bitwie na z~oczach I .Oczyszcza~ie stref, zaiętych przez 
Jak wynika z nowych meldunków z 15.000 wo1owników Rasa Seyuma. Po- gory Gund1, uzyto do oczyszczama tere- wo•1ska włoskie trwa nadal. 

Abisynji, wojska negusa odniosły sze· \ c?ód kolumny get?-· Ma.ravigna. na połud- nu kawal~rji libijskiej. Jeźdżcy. ci na si: Makalle i, D<llo zos~ały ufortyfik?wa· 
reg sukcesów. Pod Makalle abisyń- 1 me od Aduy w kierunku rzeki Takaz.ze, wych komach, walczą z lotnem1 grupami ne przez wotska włoskie. Na południe od 
czycy zaatakowali oddział włoski, kon- ma właśnie na celu zamknąć pierście- abisyńskiemi, które pod wodzą dedżaka tej linii gromadzą się duże siły abisyń· 
wojujący żywność i amunicje dla wojsk niem wojska Rasa Sevuma. l Gebrieta usiłowały przeciąć linj~ komu 'skie. W Ma·kalle zo.sfało urządzone lo-t­
wloskich. Wycięli oni w oień cały Z Hausien dono•szą, iż w starciach ' nik>acji włoskiej w tej strefie i odciąć.'. nisko, które stworzy bazę powietrzną 
konwój 1 zagarnęli 81 mułów z worka- włosko-a.bisyńskich, jakie w ostatnich lpierwsze linie włoskie od tylnel!o zabez-

1
. północną; moina będzie z niej kilkugo~ 

mł ltSZenlcy i amuniclą. w iczasle tego dniaeh wydarzyły się , pro incj' Ge ~icciteni . dzinnym loteu dosię~nąć Addis Abeby. 

tarcia zabity został maior włoski Del­
monte. 

R.ównie.t w Innych re.ionach doszło 
do krwawnych starć. Wz~órze Azbi 
przechodziło z ra;'k do rak. Wreszcie 
batalion askarisów zdobył wzgórze, 
tracąc kilku ·zabitych. 

Na froncie poludniowyrn w 'doUnle 
· rzeki Tafan kil'ka tysfeĆy abisyńczy­
ków poddało sle włochom. 

Asmara, 15 listopada. 
Sztaib generalny bazy operacyjnej do­

nosi, iż wedłus! ostatnich informaicyj, w 
rejonie prowincji Tembien maiduje- się ...... „ ••••• „„ •• „ •••• „.„ • 

Ciążka sytuacia lmansowa we Wloszr1ch 
Zakaz ogłaszania bilansu Banku włoskiego. - Aresztowania 

za handel walutami · 
Włedeii, 15 listooada. państwa. 

1 

Genua, 15 listooada. 
Na podstawie dekretu królewskiego, I Dekret królewski upoważnia Mussu- (PAT) Dokonano tu wczoraj lict-

wydanego w dniu 31 października b. r., liniego do zapobiegania wszelkiego ru- nych aresztowai'1 wśród właścicieli 
wydał Mussolini rozporządzenie. zaka- dzaju publikaciom, którebv mogły; kantonów wymiany walut i importe­
zujące ogłaszania sprawozdań kwartał ewentualnie wpłynąć niekorzvstnie na rów. 
nych Banku Włoch oraz raoortów mie- I gosp.odarczą i finansowa sytuację ! U Jednego z aresztowanvch znale-
sięcznych, podających stan finansowy ' Włoch. . ziono 9 mil jonów f. st. i sztabv złota . ..................................................... „ ........................ t••············· 

spi~~!~ts!~d~!...5~~01v Po wgboroc:h w Andlji 
Lódź, 15 l~~topada. „ • 1 

• • • • • • , „ , 
(gr.) - Dziś o god1inie 8-ej rano Labour Party powiększyła 1losc mandatow 

wydarzył się na ulicy Nowomiejskie} . . . . . . 
wstrząsający wypadek. W chwili, gdy I Londyn, 15 !tsfopada. bezy 14 mandatów - 1eden zdobyty, a I . Co się tyczy liczby głosow, to po strrr 
nadjeżdżał tramwaj, jakiś chłopczyk (Pa.t) - Z ogłoszonych dziś D:aid ra- 3 utraioone. me rządu .oddano d_~tychczas 4.553.780, 
przebiegał przez jezdnię. Motorniczy, nem rezultatów wyborc~ych wymka,. że Nairiodowa Lab01Ur Pii;rłY. (grupa Mac· I a. po strome opozycii 4.245.354 . . - ~o-
gwaltownie zahamowat byto jednak dotychczas wybr-ainych 1est 270 poołow, donalda) - 3 mandaty, 1eden zdobyty, a sow ko.nserwatywnych 4.073.675, gło·sow 
za późno. Chłopczyk le'żał pod kołami z.których 40 wybranych było już pOipfzed 3 utracone.. Labour Par-ty - 3.701.962. . 
wagonu mo(orowego mo bez aktu wyborcze~o wobec braku Opozycy1na Labour Party - 77 man Wzrost głosów Labour Party 1est b. 

· z · . L k · k spr.zeciwu ze strony kontrkandydatów, a I datów - 44 nowoodo9vte i 2 utracone, I znaczny i wydaje się przekra.czać liczbę 
awezwan.o .P~go~owic. . e ar~ s on- 230 wybrainych zostało wcrorai. czyji czysty zyS1k - 42 ma.ndaty, zdoby- głosów oddanych na Labour Party w ro-

s~atowa,t zrniazdzen~~ leweJ nogi w st~- WśrQd wybr.amych jest 184 zwolenni- te przewdnie na konserwatystach. ku 1929, ale mimo to, Labour Party nie 
me g,roznyrn przew10~,t chłopca ~a szp1- ków rządu i 86 µr.zeciwników. Ko.nser- Liberałowie 01po.zycyjni (grupa Samu- uzyska tak wiele mandatów, iak się sipo 
tala sw. Józefa. P~. k11k~nastu minutach watyści liczą dotychczas 167 ma.ndatów, ela) bez przywódcy, który prze.padł, uzy dziewano, dzięki utrzymaniu się znaicz­
dok0onf.ano amp1:1-tacJ1 nogi. w tero 3 noiwozdobyte, a utracili 35 man- skali 8 maindatów, fadne~o zdobytego, a nie mniejsze.j corprawda, ale niewątpli-

iarą. trag1czne .~o wypadku o~azat datów. 6 utraconych. Wreszcie jeden mandat wie większości rządowej w całym sze-
s!ę 8-letm Ąron . Reichenbach,, zan:1~sz- Narodowi libenłowie (grupa Simona) zdobył niezależny opozycjonista. regu miast, w których Labour Party li-
kaly z rodz1cam1 przy ul. Zg1ersk1ei 21, czyła na uzyskanie przewagi 
gdzie ojciec jego posiada skład porce- · 

iany. Chłopiec padł ofiarą tragicznego NOWA SKALA P·OOATKU DOCHODOWEGO 
wypadku spiesząc się do szkoty. .,„„„„„„„.„„....., .Rozruchy w Egipcie 

Dz ii 
o god2. 3.ej po południu 
ukaże się specjalne 

lot~ryjne wy~~nie „f x~re~~u„ 
:zawierające pełną tabelę wy. 
granych 1-go dnia ciągnienia 
11-ej klasy Loterji Pań­
stwowej 

Uchwały komitetu ekonomicznego ministr6w I Paryż, 15 listopada. 

Warszawa, 15 listopada. I od 2 pro.cent przy dochodach 2.500-4.500 (Pat) - Wiądomości, nadchodzące z 
Na o•statniem posiedzeniu komitetu zł. rocznie, do 12,9 proc. przy do·choda>ch Kairu o dalszych manifesLaciach i:tuden 

ekonomicznei!<> ministrów postano.wiooo ' 27.600 zł. roc.znie). I tów i dalszych krwawych ofianch, z,naj· 
nie obniżać do 1.200 zł. minimum docho-1 Jednak skala ma być rozszerzona tak, 1 dują żywy oddźwięk w prasie francuskiej 
du fundowanego podlegającego opoda-tko że stawka 50 procent dotyczyć będzie I „Le Temps" wskazuje na dziwny 
waniu. iMnimum to będzie wynosić na· I uposażeń wynoszących 10.000 złotych zbieg wypadków egipskich z rozwojem 
d?J 1.500 rocznie. Natomiast minimum miesięcz:nie. zafargu włosko-.abisyńS'kiego i wyraża 

dochodu niefundowanego, mającego pod 1 Jaik słychać, podwyżka podatku dla obawę, aby rozruchy w Kairze nie do­
legać podatkowi dochodowemu, obniża-' grup, zarabiających do 550 złotych mie· prowadziły do zaostrzenia problemu afry 
no do tej samej wysokości, t. j. do 1.500 sięcznie wynieść ma około 50 procent, kańskiego. Dziennik wyraża dalej obawę 
złotych rocznie. 1' poczem stopniowo będzie wzrastać, tak, 1 ie rząd brytyjski, ze względów zrozu­

Stawki podatku od dochodu niefun- że naprzykład przy uposażeniach 2.300 miałych, będzie obecnie mniej skłonny 
d~wan~go mają się wah~ć od .1. _d_? ~ pr. ! zł.. „~iesięc.~ię- poowyąta, WY. nieść ma ~uż 

1
1 
do cz~ściowego wycofania srwych sil 

;..Jł!Jill+mm••••••••••11mmeam (ocecpiz wraz z dodatkiem krvzvsowym··bhsko' 100 ~ . ·". " · mQlrskich z morza Sród.ziemne~a. 



Str. 2 

O czem inlormute przewodnik po Abisynii =~~;;.~~;;.:;.~!~~~: ?:: 
Na1·bardzie1· "odne żwiedzenia zabvtkl w ńłównwch oś-.'em tych_wszystki~h boląc:iek,,które Go ~Dębi~ a „ 5 „ Szkoda, ze Die- opisał Pan juz wszystk1e40 w 

rO kach państwa ,,króla królów" obecnym liście, 'otrzymałby Pan wcześniej od· 
· . · , . powiecl:E. .Koperta była dobrze zaadresowana • 

(sb) W chwili obecnej uwa~a wszy- sunki handlowe z portem etiopskim I MAGDALA. list odrazu tram do , Wolnej Trybuny". 
stkich skierowana jest na Abisynję. Adule, położonem nad Morzem Czer- Była stolica państwa, założona SMUTNO MI notE" w LODZI 1 „ZLAMA• 
Drukarnie na całym świecie wydają wonem. Obecnie jest Aksum stolicą. przez ne2usa Teodora Ił, Chciał Qłl I NE 

1

tYCIE" w TARNOBRZEGU, mają w re· 
mapy tego państwa, dzienniki orzepeł- religiiną ;\blsyn)I. W kościele Marji I stworzyć nowy ośrodek żvcia religijne dakcJI Ilustr. Expressu" listy do odebrania. 
nione sa, reportażami z czarne~o la.du. znajduje się święta arka, przywieziona 1 go w Abisynji, to też w kościele w „SAMOTNY BLONDYNEK" z WIELUNIA: 
Nic też dziwnego, że pewne wvdawnic przez Menelika I, mitycznego svna kró I Magdala znajdowały się olbrzvmie ilo- Mote jeszcze ktoś, prócz Panll, z Jego znajo· 
two wydało nawet „baedeker'' po Abi lowej Saby i króla Salomona. Korona~ I ści ksiąg reiigijnych. W roku 1863 pod mych znał ową panią Lusiq z ulicy Narutowicza, 
synji. W przewodniku tym znajduje- cja odbywała sie w Aksum zawsze . czas wojny, Anglicy zabrali. wszy~tk!e ja którą Pan pragnie nawiązać koreapoadencj11, 
my wiele cennych danych. Miedzy In- przez namaszczenie króla orzez naj- te dokumenty, które obecnie znaJdUJą ! ale nazwiska zapomniał. Jakże można być do 
nemi czytamy tam, co następuje: wyższego dostojnika. Obecnie Aksum się w muzeum Brytyjsklem w Lon· [tego stopnia lekkomyślnym, ażeby nie zanotować 

- Ludność Abisynii mieszka prztl- liczy 3 do 4 tysięcy mieszkańców. ·dynie. ł sobie nawet dokładnie nazwiska i adresu 11110· 

watnie po wsiach, gdzie budu)e leplan- dej panny, która się Panu potlobał• i za któr• 
kl. Większe budynki są również wzno ADUA. MAKALE. Pao obecnie tęskni. Niech Pan spróbuje nJPisaO: 
szone z drzewa i oblepiane ~liną. Je- M' t b d t 

1 
ó Ważny punkt węzłowy komunika- Ust z adresem takim, jaki Pan posiada i ~odać 

dynie kościoły są murowane. WyJą- ias o z u owa~e na. rzec i pag r cyjny i handlowy. Tu zbudował sw~ na kopercie wszelkie dane, odnoszące się do 
tek stanowi również Addis Abeba (No~ k~ch. W ?dl~gło~ct 3 kilorne~rów ~d rezydencję negu$ Jan. M!edzv innemi \Pana ZDalomej. Pocda na~za rozwiąz11ie od cza· 
wy kwiat), która jest oficjalna stolicą miasta zna1du3e się godny zwiedzenia kazat wybudowae w stylu wt oskim pa- I su clo czasu wszelkie łamigłówki, więc mnłe 
państwa dopiero od 50 łat I ooslada kil- kł~sztor je~ultów, zbudow_anv .w 17 łac dla Włocha O. Narettieiz:o. który i tu się Panu uda, skoro zna Pan ulicę i numer 
ka budynków państwowych, budowa- wieku. Miasto. to słynne Jest metylko istnieie do dnia dzisieiszego. rlomu. Na wszelki wypadek, niech Pan jednail 
nycb z cegły i kamienia. Wszystkie z. k!ęskl ~ł~c~ow w. 1896 roku. ale rgw i • napisze adres nadawcy, to w naJgorszym wy• 

Większe miasta w Abisynii byty nie- mez z w1elk1e1 kieski Turków w r. fo78 1 HARRAR. padku list wróci do Pana. Niech Pan pozatem 

gdyś stolicami tego państwa.· cito spis Obecnie mieszka tu IO.OOO mieszkań- Jedyne z miast abisyńskich 0 wy- na~lsze do ~i~ra meldunkowego w ~dzi,. po· 
większych osiedli w Abisynii. ców. glądzie arabskim. Miast0 niezbyt lad- da1ąc adres, im.1q óraz ~zypuszcza~n~ wiek i .po· 

11e; poprzecinane wąskiemi ulicami. W prosi o poc!anie Hzwxska. W hśC1e do biura 
AKSUM. GONDAR. okolicach jego znajdują sl.e liczne plan· meldunkowego nalety załączyć 1naczek na od· 

Od 1 do 5 wieku po Cbrvstusle by· Leży w odległości 40 kilometrów tacie bananów, kawy I tboża. ttarrar powiedź. 
ło Aksum stolicą EtJopJł, Tu korono- od jeziora Tana. Miasto to zbudował 1 jest mieszaniną ludności rozmaitych na Pontem co '1łł tycay nudów na wwl, to Pan, 
wali się wszyscy władcy tego państwa król Fasiladas w 14 wieku. Godne i rodowości. kt6ry wrócił obecnie z szerokiego świata, zetknął 
którzy nosili. tez' tytuł władców z Ak· · d · d · t . · , się z licznym.i kolegami, powinien jakoś zna· 

zwie zema Ojrze u rzymane tumy pa- lełó wypełnieałe sobie q1asu poza pracą zawo· 
sum. Podczas prac wykopaliskowych lacu królewskiego. Wielu mies7Jkań- GO~E I DIRED:4lJA. . clową. Niech Pan poł'°zy piękne 1 po:iytecz· 
znaleziono tu wiele obelisków z cza- ców zajmuje się jubilerstwem. a resz- . Oba te m1~s.ta, ~tóre Jednak me P.o- nem i zorgan!zuJe u aleble jakieś kółko oświa· 
sów egipskich, godnych obeirzenia. Na ta wyrobem instrumentów muzy:::z- s:adały dawme1 _w1_ększe~o. znac~ema. itowe, kółko pracy filaotropiJnef, społecznej itd. 
wielu z nich znajdują się napisy z cza· nych i dewocjonalji. W roku 1721 Obecnie znaczeme ich rosme. oomewa7: Da to P•nu duże zadowolenie . a lednocześnie 
sów królowej Saby. Niegdyś było to I Oondar byto terenem krwawei rzezi stanowią ważne punkty strategiczne i pozwoli skupić . zainteresować 

1

pracą wartośclo· 
wspaniałe miasto i utrzymywało sto-I mnichów przez dzikich naieźdźców. komunikacyjne. wy element 1 okolłcy. Naturalni• 111ot11a tę pra· 

Jak bawią ii~ milionerzy amerykańscy 
Oryginalne gry towarzyskie na przyjęciach u magnatów 
dolarowych.-Kto zdobędzie pawie pióro, niemodną nocn2' 
koszulę lub gazelę sprzed tygodnia w mrożną noc grudnlowe11 

cę umilić zebraniami i herbatkami towarzyskie· 
ml, a nawet tańcami i przyjęciami. Niech się 
Poin nad tem zastanowi. Nie będzie Panu trudno 
przyat~l6 do tego rodzalu pr•cy, albowiem po 
powrocie 1 wolaka, gd.zle stykał ałę Pan 1 kol~· 
pml i poznał z dyscypliną organłzacyJn-, po• 
siada Pan zapewne odpowiednt. prayiotowaole. 
Niech Pan spróbufe„. 

(z) - Ameryka jest krajem, w kt6- Była to godz. tl-ta zimnej nocy grud r mai tych sklepów szli na rękę :-ozbawlo- PANI MARJA w. we LWOWIE: Poatąpll• 
rym życie towarzyskie jest bardzo roz- niowej. Trzydzieści par w strojach b:i.- I nei gromadce. Pani zupełnie słuunle I niema Pani powodu do 
winięte. Nigdzie nie urządza się tyle przy !owych rozmieściło się szybko w autach] o północy do willi ttearsta wtargnął wylewania łe1. Ponieważ 11dobyła się Pul ~ 
jęć, po amerykańsku „parties" zwany~h i popędziło po opustoszałej szosie. We 1 dziwaczny pochód. Jeden ~ go~cl wie~ ••-iię i liric:fafy..,ę, aaletr ob•cnł• falrHr­

jak właśnie tam; fa.den kraj nie zna tak wszystkich domach światła były poga chał na koniu do hallu - i natychmiast •Pł•a&nlel zapomnieć o tem, oo było I wr6oi6 do 
licznych zbiorowisk towarzyskich. kie- szo.ne, wszystkie drzwi pozamykane - rzucił wiązkę siana, naliczono j konłeczneJ równowagi, 
dy gospodarze rozsyłają do sto zapro- farmerzy spali. Skąd wydostać flagę kilkanaście flag amerykańskich. Przy- J, L. w SOSNOWCU. W dwa kl91'nnkach 
szeń, a wieczorem przybywa naJmnłel amerykańską? Odzie znaletć orzechy• niesiono złote rybki, kury, a nawet owcę .• ~' iść Pana poczynania. Przedew91yitklem 
150 gości, ponieważ przyjaciele ich he~ laskowe? Gdzie widokówkę Waszyng-1 Pierwsza. nagrode zdobyła p. Corne-j 01• 1lucha6 znachorów, ani teł ,.szczęśliwych 
żadnej żenady zaprosili swoich przyj:t- tonu? Hus VanderbUt, która z 31 wniesionych . pacfentów", al• tylko I wyłącznie lekarzy, kt6· 
ciół. Zdumiewające z jakim humorem bu- na listę rzeczy zdobyta w ciągu jednej 

1 
n:y muszą tego rodzaJu cierpienie leczyć meto· 

Cóż mają zresztą robić mieszkailcy dzeni ze snu farmerzy i wlaścidele roz-' godziny dwadzieścia dziewięć. dycznie i .tak, jak lm nakazuje wiedza i sumłe-
Clevelandu, St. Louis, Pittsburga, Ne- „ ..... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••• nie, powtór• zaś należy ze znajomą swolą tak 

warku 1 wielu innych miast amerykań- JJ.S do•orio'.,., f•orii·et 1łJUQPU postępować, . aź•by tą częściowo do •l•bJ•• :i:ra· 
skich, w których koncerty i gościnne wy- ~ zlć. Przedew11y1tklem więc udaw11ć cynika n!e 
stępy zespołów teatralnych, mimo że włerząceio w miłoi6, ap6źnia6 się, albo ałe 

miasta te liczą do miljona ludności, na- wytoczyło autorce sensacy.lnego reportału proces przychodzi6 aa apotkama, wymaw.l•ć brakiem 
leżą do rzadkości. Prócz kina niema tam 0 zniesławienie csaau, • przy spotkaniu unikać czułych scen, 
żadnych Innych rozrywek. Życia ka- _ . . . . . r.rzebywanla 1am na sam, rozmów u tematy 
wiarnianego Amerykanie nie zuai:!· Po. . (z) F r.anc~ska op~nJI'; publiczna ocze· 1 ~er. potra!1ła bow1e~ ob~oo swe wra· osobiste i t. d. 
zostają zatem popularnie „house parties" ku1e z w1elk1em napięc1e1? procesu, wy~ 1 zema w niezwykle z~ą 1 ba~!\ for- Ażeby zaś nie zraz~ serca kochaJącef ko· 

Ważnym czynnikiem, utrzymuj~cym toc.zoneg~ prze~ .~ozorcow foancusk!c! 1 mę. Auto:k~ reportazu potępiła ostro 1 biety, nalety być Jednocześnie poprawnie grzeci~ 
humory gości na należytym poziomie, „~spy d1abelsk1eJ adwokatce parysk1e1 j personel więz1enny, któremu adwokatka i nym, towarzysko (ale me męcel) uprzeJmym 1 

jest odpowiednia gra towarzyska. M1.re1U~ Maro~er. . . zarzucała nieludzkie traktowanie depor I podkreślać, :le znajoma posiad• walory, kt6re 

O k A b 
Pa.ni Maroger udała się }>TZed rokiem 1 towanvch. I mogą się podobać, gdyby Panu wogóle jakakol· 

ry to~arzys ie są w meryce ar- w podróż poślubną na ,wyspę dfabelską" l 118-tu dozorców więziennych poczu- wiek kobieta mogła 1lę podobać. Po pewnym 
dzo. poszućki.wane,. a t~n, śktodkpotrafl •.;r~ teko piekła deportowanych przestępców jr Io się dotkniętych enuncfacjami p. Maro-I czasie coraz rzadszego obcowa.nia uczucie zmle· 
gamzo~a Je •. staJ~ SI~ o ro iem ca,~J francuskich. Po swym powrode do Pa- ger i wystąpiło przeciwko niei ze skar·; ni ełę I minie: Pan zaś, przynaj~niej w okresie 
„part~ · Pomewaz wszystko tu przeli- ryż,a, adwokatka spisała swe przeżycia 1 gą o zniesławienie. Rozprawa zapowia· 1 kllkum.łesłęcznym, dopóki grozi z Jego strony 
cza 1s1ę pa brzęczącą 1 mhonetę, dostar- i wrażenia, poczem reporta.t ten zaofia- ł da się niezwykle sensacyjnie, zwłMzcza., j niebezpłeczelistwo dla zdrowia Innej 01oby, musi 
czan e gier towarzysk C ~tanowi nową rorwała do druku jednemu z pism pa!'y- ! że pozwana w charakterze oskarżonej, być mpecJalnie ostrożny. Proszę pamlęta6, i• 

gaięź przemysłu amerykansklego. skich. Setja artykulików p. Maroger uka adwokatka oświa.dczyła, te przepro-wa· wytrwałoś6 ,., leczeniu przyniesie nagrodę w po· 
R~ysa Mc~ein, znana mala~ka ame- za!a się w te~ piśmi~ i wy~ołała 'i.ywe 1 dzi dowód prawdy. stacł zupełnego od.zyskania zdrowia. I dlatego 

rykanska, posiada prócz tego mczwykł:; zamteresowame publiczności, O. Maro· nie wolno się niecierpliwić, nie wierzyć leka· 
talent organizowania gier towarzyskkh. r • rzom lub też przerywa~ kuracji nawet wówczas, 

Wszyscy f!Iil.jonerzy Nowego Jorku! f"lo lawrotna i11~~1~'[' ~amolotow iero~ynaml[lOJ[~ gdy będ:de się Pan czuł zupełnie dobrze. Naatęi>• rydy uwazaJą za punkt hono.ru, .aze!Jy stwa i niebezpieczeństw• tej podstępnef choro· 
na żadnem większem przyjęcm mewia- by są Panu chyba dokładnie znane i dlatego li.le 

sty tej nie brakowało. Nowe zdobycze w walce o pokonanie przestrzeni powinien f•j Pan lekceważy~. 
Oto jak bawiono się podczas ,.party•· · 

u małżonki magnata prasowego, l lenr- (sb) Prace nad udoskonaleniem iot- Niezależnie od tego pracuje Karol\ 
sta, w luksusowej willi w Sands Point nictwa prowadzone są bez orzerwy. Lindbergh nad zwiększeniem szybko· Sztuka prawnicza 
(Long Island). Obecnie profesor B. Melvill Jones z u- ści samolotów. Równiet i on zamierza I Ad- k t K • t . ł • 1 ' t t C b 'd ł i Ć bk ŚĆ 800 kil t 6 "o a • Je& znany ze sweJ pomys owosc 

W salonach z;gromadzito się 30 par. mwersy e u w am n ge ooracowa os ągną szy o orne r w na jw dziedzinie wynajdywania okoliczności łagodzą 
Każdej parze McMcin wrę·;zyti spis nowy model samolotu, który umożliwi godzinę a doświadczenia swe prowa- cych dla swych klientów któny przewatnle 10• 

przed.miotów, które miały być zdobyte rozwinięcie szybkości dwukrotnie wlę· dzi spólnie z profesorem Goddardem I stają uniewinnieni przez 'sąd lub te~ skazani na 
do północy. Wśród tyc)l przedmiotów kszei ?d obecnej Chod~i tu o wybu- Clarkem. Jest to ~pe~fallsta od lotów I bardzo lekkie kary. " 

były: płyta gramofonowa z marszem d~wame aero~lanu .. o limach .aerodyna raklet~wych. ObaJ ~i rzeczoznawc~ I Ostatnio jednym z ;ego klientów był bandyta, 
weselnym z ,,Tannhausera", Jakieś stwo· m1cznych. Mtmo, iz wszystkie samolo pracuią nad stworzeniem samolotu, kto mający na sumieniu trzy ofiary. 
rzenle żyjące, flaga amerykańska, gale• ty posiada ją odpowiedni kształt, sta-l ry byłby poruszany i motorem I rakie-1 _ Jednak i en został uniewinniony, 
ta, sprzed tygodnia, pióro pawie, para wiający jaknajmniejszy opór warstwom tami. Udoskonalenia samo,lot1. doko- _ Jakżeście to zroblti, kolego?„. _ zwraca!• 

czarnych rękawiczek z autografem oso· powi~tr~a - jednak z:i apar.atem two-j n~ne z i~dnej strony prze~ ;zeczozna w · się doń inni adwokaci. · 
by, która nie wchodziła w liczbę go{.cl rzą się Jeszcze szkodhwe ~1ry, które 1 cow angielskich, a ~ d_rug1eJ orze~ 1~-1 - Dowfodłem poprostu sędowi, te jego ojciec 
tego wieczoru, wiązka siana, niemodna w znacznym stopniu hamu1ą pęd samo chowców amerykansk1ch, przvczymą 1 puebywał pięć lat w zakładzie dla umysłowo 
koszula nocna i podobne przedmioty. któ lotu. Obecnie profesor Jones zamie- się niewątpliwie do rewolucii w dzie- 'chorych, wobec czego klient mój jis! dziedzicz­
rych zdobycie nie było bynajmniej łatwe rza przez usunięcie zbędnvch części ' dzinie lotnictw.a i beda stanowić lazę nie obciątonym warJabm„. 

Zwyciężcą miał zostać ten, l\to przy- zwiększyć jeszcze szybkość aparatu I przejściową między samolotami moto- I - Ach, taaaak.„ A czy je~o ojciec rzeczy· 
wiezie do północy największą ilość wy- o blisko 85 proc. bez powiększenia siły rowami a J>()ruszaneml przy pomocy 1 wiście był pięć lat w zakładzie dla obłąkanych? 
mienionych w spisie rzeczy. motoru. rakiet. . & - Tak!„. Tylko jako dozorca szpit•lny! (s). 

tl 
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Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lot. 
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. &T~~SZCZENIE POCZ~TKU POWIE~CI . Włochate palmy, pokraczne kaktusy, l Rogosz byt zły na . to wszystko, ho 'i chować, co odpowiedzieć. Bąka pod no-
P9między dyrektorem faory~i rur kanahzacy1- cudowne jakieś kwiaty ... A nad wszyst- tak bardzo pragnął popatrzeć w jasne sem: 

nych Allredem Krauserem a Jego sz-ferem Ja- k" kl · b" · Ó • d b k h · Ć · ' T k t k nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w iem - na sz anem me ie - wiszą r z I o re oczy u oc am:J, pomarzy w cie- - a ... a „. 
fiabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- jące na taras dyskretne, tajemnicze niu egzotycznych drzew. Czy niema jakiegoś środka na tę ba-
kny z pracy za to, te ujął się ~zywc1 ·· •olicz- światło... Ukryte kaloryfery roznoszą zazdrosnym okiem spoglądał w naj- bę, której usta się nie zamykają? ... Dziw 
o';;ne1. przez d}'ł"ektora ic.b~tnicr. dokoła powiew miłego ciepła... ciemniejszą stronę tarasu gdzie ~tata ni są ci ludzie, grzeczni i dobrze ułożeni: 

Krauaza1utr,.akz wśczesnymh drank1emk b~rzted fa,nkrykłą - Ładnie tu, prawda?„. - słyszy przytulona do siebie jakaś 'para. !pozwalają się dręczyć, zanudzać, jak na-
sera a przec o ząca o ie a [ L , nę a J t ~ kł d ~ t · h T T · Ś 

się na trupa mężczyzny f. odciętą głową. w za- an szep Lrny. . . <\ tu, jak na złość, przyczepiła się do p~zy a 1:-rna. w e1 c .~11. o me Pr?.: 
~ordo~anym rozpoznano Alfreda Krausera a w - Bardzo ładme ... Jak w baJce.„ Erny gadatliwa śpiewaczka Turkowska c1eJ pow1edz1eć tak1eJ Turkowsk1e1. 
~::::~ni tru.pa znaleziono t, arbkę ni1 ' ępujcej Beskid i Lili gdzieś się ulotnili.. i opowiada, opowiada 0 nieciekawych, la ~dź-że, stara gaduło i ni~ przeszka~zaj 

„Do wiadomoki policji.u Jeteli ja, Alfred Jan o?dycha z ulgą, bo od oweJ. po~- płytkich historyjkach. 
1
. ~i.' bo wo!~ pogadać z motm chto~ak1em., 

K.ra~ser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- s~uchaneł :ozmowy w !e~trze.' czuJe. się Za każdym razem, gdy przystępuje I mz z tobą. . . . . . 
dam!am,. te ~~~ordc;iwa~ mnie Jan ~og?sz, któ~y m~wy~azme . w obec~osc:1 zw1erzch~1ka .. do jakiejś nowej plotki ogląda się dokoła, Rogosz ~iedz1atb~1", • Jak postąpić, 
groził mt dzisia1 śm1erc1ą za wym6· ~"' pracy . Ciągle mu Się wydaJe, ze ten spog1ąda I h t . d 'ć ' kt ś . d ł - I gdyby byl między swo1m1, ale w tern to-

Jan Rogosz ;i;ostał aresz:towan a w dwa mie· ' · k Ś d · · · · · · dt C cąc S w1er Zł • czy O me po S U I t · · · · 
aiące później stanął przed sąd.em,Yktóry skazał go nan Ja 0 z~wme, maczeJ, ~IZ .prze .em. 1 chuje. I zaczyna niezmiennie od tego sa-1warzys .v.:1e papu~ą i.~me, n~ez~ane mu 
na 15 lat więzienia za zamordowanie K.rausera. W dobrych Jego. Oczach. CZaJ SI~ COŚ Jak- mego: zwyczaJe •!UtaJ mkt me powie ~zcz~rze, 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie by wyrzut, .coś. Jakby n~eufnośc:„ I - Ale daj słowo honoru, że nikomu I C? 1'.1U lez.y na sercu,. przec1wme -
przed terminem wypuszczenia go, udaje się do Złe myśb, mby kruki, opadaJą zncwu nie powtórzysz Emo 1usm1echa się, choćby chciał kogoś zdzle-
mie.szkania Walczaka, który miał mu wyjawić, na mózg Rogosza i dziobią go, rozdzio- . ', ··· . . lić przez głowę. 
k.to był mordercą Kirausera, ale nie .dowiedział bują na kawałki„. - Nie. powtor.zę, ~o me l?b~ę Pl?t~k _ Nieprzyjemne to ... _ myśli Jan 
Się tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, J . . h ć - · odpowiada Sz1getti ze zmec1erphw1e . I d . d k ł 
nie zdążywszy zdrtlc\zić tajemnicy. - aSIU, proszę Się rozc murzy „„ . t . I rozg ą a Się O O a. 

Pan. i EI~bieta Wernerowa żona Hugona Wer - . odzywa się Erna. - -Zatańl.zysz ze I mem j g t o~ie.. B d . 1 tk . Nagle wzrok jego padł na h1kąś po-
ner.a, głównego akcjonarJusz'a fabryki samocho: mną?... Al -: ka .kez me.... rzy .zę się P 0 ami: stać, kroczącą między palmami. 
dów .pojechała piękną limuzyną na spacer ze - Zatańczę„. e ~a ~ 1 omu me powiesz, ~o mogę Cl Byt to Werner. .W ustach miał cy-
SwYm nowYm ~ochankiem, szoferem - Andrze- Co w tern trudnego? Posuwać się pod powiedzie~ co~ bard~o ci~kaweg?„. garo, ręce trzymał w kieszeniach mary-
Jem Łubko".'skim. . takt muzyki w tę i tamtą stronę - każdy 

1

. ~zy ~Y wi~sz, .;-e Be~kid zamierza oze-, narki i z opusżczoną głową przechadzał 
Pop.rzedni ~ochanek Werner<>weJ_. Jerzy chyba to potrafi... mć się .z Lilką .. „ N~e. m?gę. doprawdy się tam i spowrotem. Właśnie teraz pod-

Zrębsk1, stale się przypadkowo wlaśclc1elem lis- C . . zrozumieć co on w meJ w1dz1 ... Owszem I . ó b · · b. k" 
tów Walczawa, z których dowiaduJe się_. ~e , o~rawda - Rogosz .me zna tE.go I miła koleżanka zdolna tancerka ale nie 'i ~1 sł uz . roJone w me 1es 1e S.lkła oczy 
Krauser nie został zamordowany. Po „śm ierc1M tanca 1 byłby napewno me ryzykował, . . . . ' . ., ' . , 1 zauwazył Rogosza. Drgnął, zaskoczo­
swel odebrał p i eniądze, zmienił nazwisko na gdyby było jasno, ale w takim mroku ' Jest az tak ~Ię~ni:i-, zeby z~ n~u. sza~eC:„:Jny jego widokiem. Potem 1odwrócił się 
Werner l zalożyl nową fabrykę. decyduje się bez namysłu. j A on poza mą sw;ata me :V.1d.zi. K?P~I J~J na pięcie i zniknął w najmroczniejszej 

Zrębskl szantatuie. Wer~er~, wymusza od - Tańczysz zupełnie dobrze„. chwa broszk~ -:- cudo .. -. Na. dz1s1eJsze .1m1em- l części tarasu. 
niego ioo.ooo złotl'.ch 1. za p 1e~1ądze te za~l~da li Erna. 1· ny wlas.me.„ .. Mówię c1, brylanty, Jak gro i W tej chwili w oświetlonych 
salon gry do spółki z Hildą Pozarow, wlaśc1c1el· T . t k t k" t . Ol. chy naJmmeJszy ma chyba ze trzy ka- d · h k , · I tk B k"d 
ką domu.. schadzek. . - o me szu a a 1 amec„. ..,.e- t' W'd . ł '? I rzw1ac u aza1a się sy we a es 1 a. 

Rogosz, spotkawszy tow111rzysza celi więzien· rek trudniejszy, ale i przyjemniejszy„. ra y„. N" 1 zia as.ci.„ . d E - Państwo pozwolą do :.;tołu ... -
nej Birunia, prosi go o pomoc w odezukaniu listu Ten taniec jest też przyjemny, - do- d - ie'i' - 0 powia a rna znu- uczynił zapraszający ruch ręką. 
:Walc~,~ka. . . , . . _ • daje po~pi~sznie -::; ale tylkg dlatego, że j ~onym ~ asem. . . . . . I Ta.ras opustoszał . b~rdzo sz.Ybko • 

. ~1!uń. pod pozóretli. ~ydostaoła-.t~go łis~u za- tarrczę ź tobą.„ .Ale śp.tewaczka Jest mezrazona 1 c1ą-I Jan uJął Ernę pod ramię 1 podążył .l nią 
b2~ra Rogosza na ~1awe do w1III, gdzie za- _ Mówiąc to fcrzycisn~t J'ą silnieJ' do . gme daleJ: za innymi. 
mu~rzał dokonać: kradzieży brylarrt6w · · • 11 • • - - •· ~ • , • r K · b · ł d · · ł 

Nagle tlał się słyszeć · odgłos kroków Blruń Sieoie. Jasno-zie one oczy erny zasnu- - aner~ zro 1 a . z1ew~zyna •. ~1e- ! Ody tak szedl, poczuł nagle czyjś • 
rzucił się 'do ucieczki a .Rogosz w o~tatnieJ wają się mgłą, głowa jej lekko c-piera się 1!1a co„. A między na~i mó~Ją(: •. am. mte 'wzrok na plecach. 
chwili schował się za kotarę. o ramię Rogosza. hg~ntna, ot, z. p~osteJ _rze~1eślrnczeJ ro- Odwrócił się i ujrzał wlepione w sie-

Do pokolu wszedł Jakiś mężczyzna z kobie- - Jasiu.„ dz1z;y„. Jak CI się zdaJe, Ile ta. bros~ka bie niebieskie okulary. 
tą. R_ogosz !est mimowolnym śwladk!ei:i gwał - Słucham... . m~z~ koszt~wa~~··· Ru~om~k1 t.w1er- Przez ciemne szkła przebłyskiwały 
towneJ sceny I rozmowy, z które! wYmka, te _ Wiesz co mi przyszło na myśl?.„ dz1, ze cona3mmeJ dwadz1eśc1a tysięcy.„ wyraźnie ciemne źrenice ... 
!llężkezbylznt a ól W:• kfapltaEn Frankenstein, szantatu- Że dziwna 'bardzo dziwna J"est nasza I gdzie tu sprawiedliwość? Ani ja nie Oczy niewróżące nic dobrt go oczy 
Je <> e ę, m1en em rna. ' d · t · t k' h t' · t A t ' ' w . h T · ~ . J 

1 
mil ość os aJę a ie prezen ow, am y... . Y ' złe i nienawistne 

rzucił ~f~~l n~ą ~e1 :zfylet~~c~n~ęc:. ~~oR~ - Diaczego? - zmarszczyt brwi. lubisz klej_noty, . prawda ?.„ Jaka kobieta, j - Czego o~ chce ode mnie? -
gosz pośpieszył na pomoc Ernie. f - Pómyśl tylko: kochamy się już tak tresztą, me lu~1 brylantów? ... - Tu Tur · przemknęło Rogoszowi . przez ~łowt;. -

Dzięki .protekcji Emy, znanej tan?erki, ~o- długo, a dotychczas nie byliśmy jeszcze k~"".ska zwrócił.~ się do. ~ogos.za: --:--- P~-1 Dlaczego on mnie tak nie lubi? ... 
go~z do~ta1.e dobrą posadę. Zakoc~ał 11ę ~ p1ęk- I tak prawdziwie _ razem„. Tak, jak to wm1en pan kupie swoJeJ pam taki kleJ- 1 A w tej samej chwili Werner my-
ne1 kobiecie, która darzy go wza1emnośc1ą. trzeb j k t b ć . nocik zasługuje ona na to„. O uiech pan ·1 ł· 

A kilpltan Frankenstein ma jut nową ofiarę a, a o Y . powmno„. · '· · t k · ł 'd b is a · ~ . . . . . 
_ Elżibietę Wemerową, która skradła dla niego Przez jego c1alo przeszedł nagly w~łe,śzće .mkc b~' me. wppywa d o~rze nal - Zmszczę cię, zmszczę ... Swiat Jest 
so.ooo złotych z mętowskiej kasy. dreszcz. m1 o • Ja izutena... raw a, LrllO ?„„ widać, zamały dla mnie i dla ciebie, sko-

Frankensteln oszukał ją i zabrawszy całe pie- - Wiem, ale„. Jan miesza się i nie wie, jak się za- 1 ro tak często stajemy twarzą w twarz ... 
ni~dze zostawił samą w hotelu. - Ale? - podchwyciła. -
. Elż~letą !,zao1,>iekoy.ral" .się z polecen.ia Pran- Umilkł zakłopotany, bo nie wiedział, Rozdz•oł fi4. 

kenstema B1ruń 1. zab 1~ra. 1ą do. spelunki „Kaca- jak wypowiedzieć to co oddawna cią- o „ „ (:. 
pa". Gdy wracali napadli na mch dwaJ wrogo- · ł 'T d · · rooo1~nno ro/Q.~ fJ 
wie Bimnia, uzbroieni w noże. , zy o .mu na sercu„. ru no wc1ehć te '8 „'-' ;,'il'W 

fl"b' t . kl p dl . l d ó d 1 myśh w słowa, bardzo trudno .. A to nale p k'lk · k" 1. k h ł I ł . . . . z ie a uc1.e a.. o. u~1e wę r wce u ~ ~ . t b d ki d . tł . ć· . k · o 1 u 1e 1sz ac zapanowa przy przemys owiec sprawca wszystkich JC-
s1ę_ .na poszukiwania B1ruma. Losem Jei za1ęh za o Y ·O a me wy umaczy · ze o- st l b d b t k' t ó" W · 'ć · 't k 
się dwai wrogowie Birunia - „Japoniec" i cha, kocha szczerze, bezgranicznie, ale 0 e swo 0 z:y, ez ros 1 ~as r J.. Z!10 go meszczęs. 1 . ros · . . . 
Rózga. Któregoś dnia „Japoniec" zabrał ją do czuje się ciągle onieśmielony wobec niej szono t~asty Jeden po drugim - pito, Je- . Czy przyJdz1e ta chwila, ki edy dowie 
k?aiJ.>Y i up!!. Gd"f EI.żb i ~ta chciala odejść .. rzu- I jej pięknością, i bogactwem _ teni dz?no~ zartowano. Komr.o.zytor Rudom- się o tei:i, ~iedy będzie mógf nareszcie 
c1ł .s ! ę na mą z p1ęśc1am1. W. tym m~~enc1e do wszystkiem co jest dlań . do dziś dnia ski za1~~onował „Sto lat .1 wszyscy pod o~zyska~ miano. uczciwego cz towicka, 
lu-1a1py wp.adł Henry~ Tarw~n, ~laściCJel domu . b ' · chwyc1h popularną melodJę. mesplam10nego zadnym niegodnym czy 
schadzek 1 oswobodz1! Elżbietę 1 zabrał Ją do Jeszcze o ce. . . . . ? , 
siebie. - Dlaczego nie od{>owiadasz? -na- . - Niech zyJe solemzantka!... nem.··· .. , . . 

A kapitan Prankensteln upatrzył sobie Wiktę, I lega Erna. - Mów, mów„. - Wiwat, niech żyje!... I 1:? ko}a.c11 gosc~e. wstalJ od ~ t 9lu. I 
córkę Rog~za a narzec?'°°ą Łubkowskielt'O, Ja- _ Kiedy mi trudno„. Może potem _ Zdrowie najmilszej koleianki ko- 1 Czę_s_c wroc1ł~ do bndzowych stohkow, 
ko nową oharę. Ale dziewczyna podrapała go, 1. k · · · ódk' d b ? ' i.." • L'lk' d ł . ś ' k · częsc u dala się na taras. 
gdy usiłował pocałować Ją na ciemnych scho- a nap1Ję się w I, o rze. „. C1l.c:\neJ I J„. - ar a się p1ewacz a I nogos k ł . W 
dach. - Wódka dodaje ci odwagi?.... Turkowska; wskakując na krzesło. . ~~ z poszu a oc~ami .erne;a. 

Gdy Wikta dowiaduje się, te Kozubski, kt6- - O, tak... I Ogólna wesołość udzieliła się nawet 1bo c~eka;.-v byt, ~o on robi, ale nic mogt 
rego .przez. c~łe życie u~~ża~a za swego drugie- - No, to dobrze... !Poważnym panom przemysłowcom, któ- ,go mgdzie znalez~. ,,., . 
g? o1ca, ni~ iest wcale 1e1 o1c~m, tylk~ kochan- Tony fortepjanu rozbrzmiewały co- ' rzy przedtem spoglądali na brać arty-I Znów za.brzmia~y t~ny for~ -: PJ~nu . . 
k1em matki - opuszcza dom 1 uda1e się na po· · · l . . . I . . . Na tarasie zrobilo się hafashw1c 11 1"' 
szuka.wania Jana Rogosza prawdziwego rodzica raz CISZeJ, coraz wo meJ, wreszcie roz- styczną z wysokości swoich stanowisk t k . h . k dt ), . V 

· lega · k ' k d I ł h l a cie o, Ja prze em, uo ws~,yscy 
Werner cią,gle kO:Pie dol:ki pod Rogoszem. Się oncowy a or · spo ecznyc · · · J" · • b" . 

perswadując dyrektorowi Besikidowi, że powi- Tańczące pary zastygają n'.i krótko Jedynie Werner siedział ponury, jak ,mieWi lUkz ~kocno w ,czu, ie. . . 
1 

nien zwolnić z pracy ,„mor~e~~ę". . . . pośrodku tarasu, poczem rozchodzą się rnoc i nie odzywał się do nikogo ani slo- '. ąci u wśrod palm sieuztaf „
3 n 

Ro.gosza wzywa ·:~m-to1ra do stawtenta się na wszystkie strony. lwem. Tak się złożyło że zają1 miejsce :1 Erna; ' . , . 
w spelunce „Kacapa , ale Jan zleikcewa.żył to J d ·• R k d ó ' . . I Krotko byh sami. Znow 1m przcs„lrn-
wezwanie i udał się z Erną na JPrzyjęcie, kitóre an zaprowa Zlt Lrnę u wygo nym obok Etny, za kt rą s1edz1al Rogosz, a dzono ted 1 ś . ·d ~' 
um,dził dyrektor Beskid. fotelom, stojącym pod ścianami pośrod- 'ta bliskość „mordercy" napawała go . . l w t Y.ć ~, a m~, g, Y on za-

. . . . . , ku długolistnych palm. Usiedli i zapalili '.wielkim niepokojem. Nie mógł się po- ,mierza przys ąpi .0 zwwrzcn. ~ . 
--: A mechze, się to JUZ skonczY'·;· - papierosy. Ukołysani nastrojem, chcieli I wstrzymać, by nie spojrzeć od czasu do·, . Ale tym razem me .była to .g~duthwa 

myiśh Jan ze złoscią, bo go denerwuJe ta z sobą pomówić, ale co chwila ktoś pod-' czasu w tę stronę, choć za każdym ra- ~PI~waczka •. le~z Beski~ ze ~w Ol~ przy­
sztuczna, wymuszo?a. grzeczność. chodził i przeszkadzał: to młody kompo ~zem lęk chwytał go za gardło, gdy oczy J_aciółką. ~siJdh. obok, me onen tuJąc się, 

Następme udali się na oszklony ta-1zytor Rudomski, który grał tak ładnie I jego spotkały się z oczami Jana. Wtedy ze P:~esz a zaJą zakochanym. . . 
Ktoś gra na fortepjanie, a w rytmie 

1
na fortepjanie, to baletmistrz opery, Gal- kark jego nabrzmiewał, ręce wykony- 1k L~h ~ył~ w dosk~nałkm htumoi zcb ~ po 

powolnego slow-foxa kołyszą się lekko 
1 
lis, to koleżanki, znajome i znajomi Er-,· waty jakiś chwiejny ruch. k!zba a 1 rnt ie prezen - osz owną r osz 

t , ny któ · I' t . 0 . . . . ,,. ry an ową. 
anczące pary.. ! , rzy uwaza 1 za s osowne przyw1- - n mme poznaJe, on mme poznaJe _ Ładne t 1 ? 

Rogosz rozgl ąda s i ę ciekawie doko- ' tać się z nią i zamienić kilka konwen-
1

- dygotało w nim serce. 'i 8 ·d 1' JrawcK. „ .. . 

ła, bo nie wid ział jeszcze takiego prze- cjbnalnych stów. I z-nowu, jakby się chciał przekonać, wod· ar zo a ne... amien w czy..,te j 
pychu... Miał wrażenie, że oto znalazł · Byto to towarzystwo, rekrutujące się czy tak jest w istocie, zerknął naprawo. I y.„ . 
się w jakimś zakl ętym, zimowym ogro - ;p rzeważnie z ludzi, związanych z tea-t' A Rogoszowi nawet przez myśl nie (D I . . 
dzie, pcfnym drzew i roślin o niespoty-jtrem. tak, iak Lili Reńska„ t>~zyj~ci~!ka przeszło, że tuż obok siedzi Alfred Krau- 3 SZY · ~•ąg .iUłro} 
kanych kształtach„. Besk1da. · ser, ów rzekomo orzezeń zamordowany 
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"' Zycie Pabjanic 
-:o:-

BIURO FUNDUSZU PRACY. 
Z zakończeniem sezonu robót publicznych, 

t~k w mieście jak i na szosie ao Łasku, zgło-
s1ło się do reiestrac;i okolo 1000 osób. . 

W przewidywaniu wzmożonej pracy w ta­
kim okresie należałoby bezwzględnie uspraw­
nić działalność biura przez znaczne zwiększe• 
nie personelu. 
. W danej chwili tych paru urzędników upa­
da wprost ze znużenia i mimo chęci nie są w 
stanie wydołać pracy. 

Tłum, wyczekujący godzmami przed biu­
rem na załatwienie fo rmalności , niecierpliwi 
się, burzy a tem samem denerwuje pracowni­
ków. Powstaja różnego rodzaju scysje zupel· 
nie niepotrzebne. 
W przewidywaniu zwiększenia pracy i spraw­
ności załatwiania interesów obywateli, władze 
nadzorcze winny zaangażować chetriuszy, by 
załatwić interesantów sprawnie i szybko. 

Dowiadujemy się, że zarejestrowanych lu­
dzi, których liczba dosię1ta tysiąca, ma spraw­
dzić jeden kontroler. lle czasu zmitręży taki 
człowiek nim zdoła spełn ić swój obowiązek? 

Apelujemy do władz nadzorczych aby Ji:k· 
najrychlej zaradziły złemu. 

Z OÓRKI PABJANICKif.). 
. Doroczny odpust na świętego Marclna w 

Górce !Pabianickiej, dzięki przepiękne! pogo­
dzie zgromadził liczne rzesze wiernych. Sied­
miu księty zamiejscowych przybyło na odpust. 

ZWIĄZEK REZERWISTÓW W KARNI· 
SZEWICACH. • 

Staraniem Zw. oraz :Rodziny Rez. w Karni­
szewlcach dn. 17 bm. t. I. w niedzielę o godz. 
16-ej otwartą zostanie świetlica i biblioteka w 
lokalu własnym. 

RBP~TUAR KIN. 
0$WIATOW'f: - „Powrót frankensteina". 
NOWOSCI: - „Ordynans". 
LUNA: - „Walczę o *ycie''. 

niebezpieczny opryszek aresztowany w llodzi 
w chwili, gdy wraz z kolegami po łachu wybierał sle na „robot~" 

Lódź, 15 listopada. Szymczak bowiem Jest siedmło· Podczas osobistej rewizJi. znalezfo· 
{gr) Władze śledcze w Łodzi u- krotnie karanym przestępcą na łącz- no przy Szymczaku narze.dzia zt~-

trzymały telefonogramy ze stolicy u ną karę 8-lu lat więZ1ie11ia, orzyczem dziejskle i jak zdotano ustalić. w ;;~w1-
poszukiwaniu od dłuższego czasu noto· ostatnio poszukiwany by! za sutener· li, gdy go zaaresztowano. wybierał 
rycznego przestępcy, Henryka Szym- stwo nożownictwo, opór władzy, roz· się na grubszą „robote" z łódzkimi ko· 
czaka, który zbiegł ostatnio z War- boje 'oraz kradzlete mieszkaniowe ł w legami p0 iachu. 
szawy i uk:rywa się przed okiem władz sklepach. Jeszcze w dniu wczoraJszvm ulęto 
Dotychczasowe poszukiwania nie dały Dzięki wiadomościom, uzvskanym pozostałych kompanów Szvmczaka. 
żadnego rezultatu. Szymczaka .poszu- przez wydział śledczy w Łodzi. wzmo- Po przesłuchaniu opryszka. władze 
kiwał nietylko urząd śledczv w War- cnione patrole policji śledczei i w śle-dcze przewiozą go do urzedu śled-
szawie, który ma do niego całkiem nu· dniu wczorajszym, naskutek . zarządza~ czego w :\Va.rszawie. _ 
we pretensje, ale również dopomina nej obławy . „ : f':"'lr:"1r.:wlr1"1~1"1'1r.!'11"1'1P.n(:;~~OO[;]liJ{.J 
się o niego sąd okręgowy, sąd s;rodzki ujęto niebezpiecznego opryszka przY. ~~~~~~~~~ B 
}~ ~.1~~~/~~ir~y~raz dwa komisarja- zbiegu uHc Plo~~r.wsklej l Zawadz- nulownry· ~rtY'fY[liln Bj 

······································••9••••··········· o•••••• r ~ u ~ ~ ł3J ręcznej roboty ~ , Otwarcie taniej jatki na Bałutach 
Zarząd Miejski umoiliwl ludności nabywanie taniego ml'=sa 

Łódź, 15 listooada. 
(v) Wobec dużej frekwencii kupują­

cych w taniej jatce mieiskiei. istniejącej 
·przy rzeźni miejskiej, która sorzedaje 
mięso znacznie poniżej cen rynkowych, 
zarząd miejski w Łodzi postanowił o· 
tworzyć leszcze jedną tanią iatkę, przy 
ul. Zawiszy 22 na Bałutach. 

Tania jatka miejska otwarta zosta-

Tragiczna śmierc 
staruszki w Zgienu 

nie, jako filia jatki istniejącej przv rzet­
ni, już w dniu 1 listopada b. r. Cennik 
na mięso taniej jatki ustalonv zosfal jak 
następuje: wieprzowina peklowana -
0,75 gr. za kilogram, gotowana - 0,69 
gr. za kilogram, słonina solona - 1,27 
gr., szmalec zaś - 1.50 ~r. za · kilo­
gram. 

Zaznaczyć należy, że mieso prz~-

1 
znaczone do tanich jatek mieiskich jest 
gorszego gatunku, ale absolutnie nie· 
szkodliwe dla zdrowia i może bvć spo-
żywane bez żadnej obawy. 

LILI HIRSZMAN c i 
B1 Andrzeja N! 27, front 

'fet. 143-21 BJ · 
B1 

oo~~~~~~~~~~~~~~~ 

15 LISTOPAD 1935 ~. 

;-: Zgierz, 15 listopada. 
LIST ŁODZIANJQ Dt> PRZYJACIOLKJ. {gr) - Wczoraj, w godzinach POPO· 

Mięso to jest tak samo 1'tzeglądane 
przez lekarzy miejskich, a oochodzi ono 
ze sztuk ubitego bydła o mnieiszej war­
tości. 

. Godziny ranne przyniosą uam · różni: zawi­
klania i straty materialne. Do 1todz. 10-ej nie 
należy załatwiać interesów pltniężnych &ni i;o­
życzać pieniędzy od kog-0ś lub komuś. Jest to 
także nieodpowiednia pora do wyruszania w po 
dróż oraz przyjmowania służby domowej. Mię­
dzy godz. 10-tą a godz. 12-tą z powodzeniem 
może.my starać się o protekcję i poparcie osób 
na wybitnych stanowiskach i załatwiać sprawy, 
które powinny pozostać w ukryciu. Kolo pclu-

Kochana L?cynko I 
;wiadomo Ci, że przed t .godniem zerwałam ł~dniowy~h wydarzyl się w Zgierzu 

I Jerzykiem. Przez tych ki~a dni nie mogłam meszczęśhwy wypadek, którv spowo-
sobie znaleU miej•ca. dował śmierć starszej kobiety. 

~czoraj poszł!'m„ z Zygmuntem i. Irki', na , W domu przy ul. Berka Joselewi· i 
dancing do „Taib11:nnu • Był ta1?1 taikte 1 Jerzyk., cza 65 zamieszkuje od wielu lat 73- I 

dnla dobrze jest kupować lub sprzeaawać przed 
J._ -a- .--./ _,, ~~ mioty wartościowe i maszyny. Od godz. 13-el 
01vv„ "v~ do godz. 16-ei narażeni jesteśmy na przykrości 
• n .., „ .......,.._ • „ ~ ·! nieporozumienia z osobami starszemi i przeło-

Podszedł do nas l po.prosił mnie do tańca. l t • A i k B • I 
0l"k.ie~ra g:rała smętne tango. To samo I e ma gn esz ~ UJa ~· . 

tango, przy iktórem poznaliśmy się przed kilku · Około godziny 6-e.1 wieczór usty­
m!esiącaini .. · Jerzyik przepr.osił ~nie. Ach! ia.k I szeli lokatorzy tego domu huk tak pu­
mi ~yło miło, gdy zapewn1~ł mn~e o swe1 m:- tężny iż wybiegli oni ;ńa schody aby 
łojCI. Potem Jerzyk przysiadł się od naszego ' ' 
stolika. Obejrzeliśmy doskonały program arty- zobaczyć co zaszło. 
styczny, w k1órym wyatępui• świeotny duet \ Na parterze, tuż przy schodach, !e­
Ove;hury Lewandowskich, tancerki Kolin, I.en• żata staruszka. Była zupełnie nie-
ko s Aga Renee. z 1 k 

Potem wypiliśmy doskonałe wino i nad ra- j przytom1~a. .awezwano 09moc e ar-
nem, zadowoleni z dobrze spędzonego czasu ską. Bu1ata me odzyskała Jednak przy 
oraz z naszych l)rzeprosin, udaliśmy się do domu. tomności i 
ó'dzP1.rezyjedź kochana. ~u~ynlco d? Lo~zi, to po upływie pół godziny zmarła. 

;k~nal:y do „Tabarinu 1 zabawimy Slę do- Nieszczęśliwa kobieta orawdopo-
Pal Twoja Maryla. Jdobnie wskutek własnej nieostrożności 

· spadta ze schodów. · 

TEATR MIEJSKI. żonymi. Pomyślny obrót natomiast wezmą spra 
Dziś, w piątek ~emjera głośne sztuki A. Ste- wy sercowe. ~odz. 17-ta przyniesie niezwy~le . 

łaniego i F. Cerio „Krz}"k". Mo~na obecnie ~e- pomysly. l pro1~kty na przyszłość, które nalezy . 
malY'ka szpitalna (np. w „Zazdrości i medycy- natychm1as.t zacząć r.eali.zować. (~kres ten oo 
nie" Choromańs~iegp lub w ostatniej części godz. 19-eJ nadali;, się do wszelk1~h nowych . 
„Podróży do kresu noc'y" Celine'a) znalazła w 1 poczynali ; sprzyja ~racy Utnysl~weJ. ';N następ ~ 
„Krzyku" pełen emocji problem, puęrowa.Uo- nyc~ a:od:z:1_na.ch da ~ t ę ~dczuć niepokól nerwo­
ny nader z.ręcznie przez autorów. W roli głów-} WY 1 drażliwość„ Dz1ala1ą także u1cmne wpływ.?4 
nej as młodego pokólenia aktorskie.go Tadeusz ~Ja stan~ zdrowia, osobo~ o słabej konstrukcl! 
Białoszczyński. Pozostałą obsadę słanowią: Dy-1 f1zyczne1 z~leca się ostrozność. Lepszy ~astr61 
wińska, Niediwiec)ta, Żeromska. Madaliński, Ma- panuje dopiero ~o godz. 22-~J. Oczeku1e nas 
tuszkiewicz, Krell, LisowSiki, Żurowski. Reży-i· "'.tedy powo~zem~ towarzyskie i zalnteresowa­
setja HenrY'ka Szletyńskiego. Dekoracje Kott- me polityką 1 tyciem spolecznem. 
stantego Mac;kiewicza. Dziecko dziś urodzone - dumne, energ'. cznc, 

W sobotę o ge>ia. 4-ej po poł. wspaniała inteligentne, pracowite, nadaje się na stano,wi· 
widowiskowa sztuka Hofmansitahla „Każ.dy czło· ska odpowiedzialne, zamiłowan ie l zdolności do 
wiek". Ceny zrzeszeniowe. techniki i clremJi, usposobienie romantyczne. 

RAKIETA 
Dziś I 'dni następnych wielkie arcydzieło wiedeńskie na tle rozgfośneJ ·szlukf 'Ar'tura Sclinitzlera 

'(LIEBELEI>: 
Tel 141 22 W rol. gł. MAGDA' SCHNEIDER, PAUI.: HoRBIGER, OLGA CZECHOWA" Wolfgang Lichenelner, :lułza Ullricb, .Willi 

• - . Elchberger. --- Pacz. o godz. 4, w sob., uiedz. i święta o 12. _; Na I-s1z.y seans i 1'0ranki po 54 gr. 

„ ...•...... „ •.••...•••••••.•••••.....•....•..•....•.•• ~···············~····················································· 
Dr. med. L. BERMAN 2.5~~~„~ł~a~e~~~d~e'!~a~r~~~!~~ cmtr. Matki! Lec z n i ca F. KLoEKPARZC·~EONTYWSTAS k :::"'.·.: 
specjalista .;hor<ib W'llnerycznytb, skór na damsk4 suknię po zł. 7.65. 4 mt.-. materjału na Zapisujcie ze staleml ló:łkaml I .... .r 

nych I seksualnych ciepły 11zlafrok po zł. 4.50. RESZTKI na ciepłe weł· d 1 ci do DLA CHORYCH ftA powróciła. Przyjmuje od 9_3_ei. 
CEGIELNIANA 15 ·1 elefon 149,-07. n)ane spódniczki po zł. 2.85. RESZ1:°KI na damskie, swe ze USZY, ftOS, CJłltdfO I ODAJ(/SKA 37, tel. 232_53 
ifz~~~~l!1eo~ :wi!fa lo~d ~18 P~t~~t zimowe palta po zł. 1J:.5Elo;~c:~~ł~~~~~:~~s~':.eł2~ ,,HROPLI MLEKA' p drókg oddechowkych 61 I od 4 - 7-ej w Lecznicy, 

... ... ...... „ •• „„ ............. ...._...09_,9 •@•ee••• 101, owa a 
1 

Dokpt1óorTRTKowRsKEA 2p94, M1e1. 12A2-89N, 
DR. MED. . Dr. MED. Dr med N „ • • k. Tel. 127-81 

M. GLAZER S K. IO . . l!WlaZS 1od9r.-2p.4-sw.przyJm.or.z.Rakowski a n r . wezwania na miasto ' 
CHOROBY SKóRNE I WENRRYCZNf • Spec). chor. wenerycznych, skórnych - -. ~ specjalista chorób wenerycznych. 
"?achodn"'1a- 64, tel 185 49 Spec!. chor. sli:6q1yclt I weueryczuycb. I seksualnych LE cz n I c A OMEGA skórnych, moczopłciowy.eh 
em • • PIOTRKOWSKI\ 90. Telefon 129-45. ANDRZEJ.\ s, telefon 159-40. Zawadzha 6 tel. · 
;irzyJmuie od 12-2 i od 7-8.30 wie.:::z. Przyjmuje od 8·-2 I od 6-9 wiecz. Przyjmuje od S-11 rano i od 5-9, Ci L Ó W rt A 9 tel IJIZ-42 234-12 
J.J niedziele I świeta od 10-12 wt>Ol w niedziele I świeta od 8-2 po vol. w niedziele I święta 9-12. p J 

1 1 
k ' tk. I h 8-12. 2-4. 6-9 wiecz. 

rzy mu ą e arze we wszys c spe 

Dr. Róż.a ner ::w~d.z. STACHOWSKI\ Dr Kb I n G 13 R c~~:li!~i~~acli~.8~~~~~z~k~tf:~~~f:~ ~;o~~Lze b;~:~:;:.11 ~rze~~t~1/I~a~~~~ 
akuszerJa I choroby kobiece • li lampa kwarcowa. nął. - Odprowadzić Lipowa 33. 

SpecJallsta cbor. wenerycznych, skór· . POWRóCILA SPEC. chor. SEKSUALNYCH PORADA 3 ZŁOTE. 
nych I seksualnych PIOTRKOWSKA 153, tel. 145·10· wenerycznych I skórnych (włosów) •--------------

HARUTOWICZA 9 tel. 128-98. Przyjm. od 9-11 przed pol; i od 5-8 ANDRZEJA 2, telefon 13;:!-28. nr ROJ TER 
Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. popołudniu, przyjmuje od '9-11 i od 6---8 wiecz. U 

-Dr-. ·BR A U N Dr. Rundsztein a1 K DR. M~D. k. · · chori ~~~~Ttv~:~:ów 
AKuszER-GlrtEKoLoCi n1. OPCIOWS I "AR u To w.cz A 24 

przeprowadził się na ul · Q S Telefon POWRÓCIŁ . ~el. 262·61. . 
PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 100-57. POM R KA 7' 127·84 ODASSKA 37, tel. 232·55, Przy3mu1e od 3-9 wiecz. 

Spec. char. skórnych i w4e_ne8rywc1~„ncyzch Przyjmuje od 8-10 r. t 4--ł!-ej. przyjmuje od 7-8-el wiecz. Dr. H Ha mm er 
przyimuje od 8-1 i od „ 

---------------7"- DOKTÓR Dr. MED. Oled 

JA K'OB.SONH• Szu~a,c_her M.TAUBENHAUS · :kuszer-~1n~ko1og. 
CHOROBY SK~RNE 1 WENERYCZNE AKUSZER • GINEKOLOG przeprowadzi! się na u.: .. 

PIOT~~~~sl~~dsL~'·I>P~48-62. . ZGIERSKA 11. 'I'ele !on 246-0ll 111 ~~~~?1i1~~9 a!i <t:10!~~~~.1e3). 
YI. niedziele i świeta o..; 10-.„ · ' ~rzyjmuJe ę-10 r„ ł-7 W• , _ • _ -~-- - .„ . . .,:'-

CHIR~RG 
Spec. chirurgja kostna= 

DR. STERLINGA 22 (Nowo T.argowa). 

VOXRADIO sieciowe z 3 lampami zf. 
1~5.- z 4 lampami zl . 180.-- również 
na raty od zl. 5 tygodniowo. P 1otrkow 
ska 79 w podwórzu. 

ZAKŁAD fotograficzny „Potorys" wt 
L. Laks, AJ. Kościuszki 22 (Piotrkow­
ska 79). Wykonuię zdj ęcia przepisowe 
do Ubezp. Społ., matrykuł i t. p. oraz 
wYwolania i kopiowania. Spec. ama­
torskie. Ceny niskie. 

POSADY sklepowej poszukuje młoda, 
energiczna, rozgarn ięta panna. Oferty 
sub „Skromne wymag:rn ia" do Admi­
nistracj i. Chętnie na wyjazd. i6 

A.NGIĘLSKIEGO konwersacii I litera· 
tury udziela rutynowany naucz}'Ciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front. co-
dziennie zastać od Kodz. 4-8 po pot 
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~~~~~:~!~~a~~h,!~!i~~:~I Obniżenia· wysokich pensyj dyrektorskich 
; •eiy ~ in.t~resie pr.z.~mysłu domaga1·a si0 pracownicy umysłowi ~wczora1·sze obrady łódzkiego świata pracy 
Wi oistatmch dma·ch d0f\os1hsmy o roz- 'I ~ • 

~:~:.,°~~::rs:!h01:::t,·X:~~/ltikt nie może zarabiać ponad s.ooo złotych miesięcznie 
też należy poświęcić temu aktualnemu I Łódź, 15 listopada I i w związku z tern zahamuje wpływy duszu emerytalnego zagrożonego wsku-

zagadnieniu nieco więcej uwagi. (v) W dniu wczorajszym odbyło się podatkowe z inych źródet W tych wa- tek nieumiejętnej gospodarki władz la-

Są prawdy znane i uz:nme, które 1 posiedzenie plenarne Unii Związków runkach jest ona zatem zupełnie nieee- kładu Ubezpieczeń. Zebrani domagali 

trzeba od czasu do czasu wyciągnąć z 1 Pracowników Umysłowych łącznie z Iowa. Natomiast pracownicy umysłowi się wprowadzenia do Ubezpieczalń sze­

pyłu zapomnienia. Jedną z ta.kich prawd ! zarządami poszczególnych zrzeszeń pra- wskazują na to, że powinny być obuiżo- rokiego samorządu tak, ażeby istniała 

dnia powszednieJ!o iest fakt, że kultura! cowniczyc'h wchodzących w skład Uiiji. ne zbyt wysokie pensie. dyrektorów, możność kontroli społeczeństwa w go. 

i społeczna misja radiQ/Wa zrealizować/->rzedmiotem obrad byt szereg spraw prezesów, członków rad nadzorczych i spodarowaniu funduszami emerytalncml 

się może przedewszystkiem wśród szeroi żywo obchodzących obecnie 'świat pra- inych urzędników piastujących wysokie świata prac31 • 

kich i najszerszych mas, a nie wśród eli- 'I cbwniczy i związanych z zapowiedzia- stanowiska w przemyśle i pobierających Bez dyskusji już zebrani ~ysluchali 

ty umysłowej i materialnej społeczeństwa uemi dekretami rząidowemi. Obrady wysokie gaże. Pensje dyrektorskie pq- referatu 0 Izbach Pracy. 

Społeczeństwo składa się z dwuch , trwały do pófoej nocy i były bardzo winny być określone granicą maksyma!- w sobotę wyjeżdżają z Łodzi przed-

wielkich klas: z ludzi, którzy mają wię· ! ożywione. Szczególnie żywą dyskusję ną, która nie powinna przekraczać zł. stawiciele Unji na Zja~d do Warszawy 

cej obiadów niż apetytu. - i z ludzi, któ· wywolata sprawa zapowiedzianej pod-

1

3.000 miesięcznie. Nadwyżka powinna gdzie zagadnienia świata pracy rozpa­

rzy mają więcej apetytu, niż obiadów. I wyżki podatków od uposażeń pracow- być całkowicie pobierana na pokrycie trywane będą centralnie. 

p,r.zenieśmy ten aforyzm w sferę ra-1 niczycb. . · niedoborów budżetowych. ** 
dje>wą, a unaoczni nam szeroką i piękną ! W przyjętej na · zebraniu rezolucji, W następnych punktach wskazana . . . * , . 
drogę, na którą śmielej, niż dotychczas I łódzki świat pracowniczy występuje I jest konieczność jaknajrychłejszego roz- , W czoraJ ró:"niez odbyło się zebrame 

wkroczyć winny PNl·oe niaszei ra:d}of.onji. / przec~wko podwyżce podatku od uposa- 1 wiąz'ania karteli, pozbawienia pracy eme Zw .. Pr~cowników. Komu.~alny~h i Instr 

Raieli-0 dla czł<Jiwieka zamotnego lub 1 żeń, wskazując między innemi na wiele I rytów, otrzymujących ponad 400 złotych tu cy~ Uzyteczności ~ubhczneJ. Na ze­

smak'O!Siza initelektua~eg<>, jest jakby jed ; innych tr6del pokrycia niedoborów bud- , ze Skarbu Patistwa, ograniczenie źródeł l b;aniu tern postanowiono wystąpić prze 

ną z wielu potraw na suto .za.sta:wiooym I żetowych, bez uciekania się do uszczu- I zarobku dla jednej . rodziny, obniżenie c1wko dalszemu opo~tkowanłu .urzednł 

stoJe. Dostę.pne dlań są teatry, sale kan- ! piania budżetów pracowniczych. I poborów wyższych urzędników pań-1 ków sa~o~ządowycb 1 w obronie pra:v 

certo.we, . odczytowe, rwvższ.e uczelnie, I W 17 punktach wskazane są możli- . stwowycb i zredukowanie do połowy jpraco:vnikoy.r samo.rząd.owych ~orgam­

muzea, błblfoteiki, dancingi, teatrzyki, ' wości poczynienia oszczędności budże-1 wszystkich funduszów reprezentacyj- zowac wspolną ak~J.ę międzyzwiąz~ową 

bliższe i dalsze podróże i t. p. ! towych. Pracownicy umysłowi m. inn.' nych oraz wypłaty djet poselskich tyl- 1Zebrani wypowiedz.ieli się za zwołaniem 
Dla człowieka niez.amoonego lub wskazują na to, że obniżka uposażeń ko za czas obrad. · jspecjalnego kongresu w Warszawie. 

wręcz ubogiego, kit6ry . nie posi·ada zło-: wpłynie na skurczenie się rynku zbytu I Ponadto poruszana była sprawa iun- t 

r.~~~!~i.?i:~~~:1a1·emn1·ce dancingów warszawskich 
Radjo jest dla wszystkich. To praw-. 

da. Przedewiszys<bkiem jednaik winno być l p· ·" ł d li!... k b• ł d k ·r · t I "' · 
dla tych, kt6r~y go najwięcej

1

potrzebują.l 1ęc m o ycn o 1e z emas owa o wy worn.ego wow1an1na, 
Dla sfer najuboższych, dla robotników.\ któru uprawiał Szantaże 
Staitystyki wskazuią iedna.k, · że odsetek ' ~ · . . 

roi~otnik6w, wśród t"adio~łu.ohaiezy · ju.t j Warszawa, 15 listopada. f u~rawiać tein. s~m proceder co i we Lw<>- , sze s~my. Gdy ~ie rozpor.ząd~ały ·ge>t~w-

znikomy. Nte pozwólmy się 1edna;k za.su-1 .Wielką sensację wywołało w stoHcy wie. Przewazme spędzał on noce w to- , ką, me wahał się brac od nich kleino-

!!er~ć sta.tyst~oe, gdyż głód radja I a-resztowanie Jakuba Nachtkila. Mim•1, j warzystwie mężatek i pań z wytworne-
1

· tów, które nast.ępnie sprzeda~ał pa.se· 

w~rod tych sfer. Jest naiprawdę aigr~ny. I iż mł<>dzienie·c ten dopiero niedawno · i;!o to;.var~vstwa. . ,. · rom, lub zastawiał w lomba;dz1e. , 

Niestety, ostai'łme lata kryzysowe nie po ' przybył do Warszawy zdołał jednak za- Niektorych dz1w1io, dlacze~o mło- i W ten sposób cią$!nął Nachtktl ie 

zwol.iły temu gf.od·olWi skirystalizować się ! wrzeć już wiele z.nai~-0ści. dzieniec zm~enia tak często to;w-a;zy· , swo.e&o niecnego pro·cederu poważne zy-

w nuamwym czynnym zaopa>ł.rywaniu się l . stwo. Jak się okazało, wszystkie Jego , ski. 

w rrardjo-"od!biomiki. I stąd właiśnie 13,owst.a! . Nał;,11t~d spęiz'ł całe noce k~i.ah dan: znajom~ mus~ały m~ płacić w.ys9ki ha· :) . Niektóre niew~asty,, k~óre były szan~ 
1a J'1)trz~ba ooiraa; energiczhiejszego ptO ~ cmgac · nany Y • we wszyst ic . wy r~i„ Nacht~il . nawiązywał bliższe sto- ; tazowa.ne prz~z nie~o 1 me mo,gły 1:1? sfę 

pag()lWa.nta przez tt·Mzą raidjoomf~ · zbio-1'twt°rp.X~.b ~ rest.a~r~r.~~Włh{.o~~~}k. bawih .s 1~ .1 ~~n z. pa.ma.mi. 11- ~.to~~rzv~tw~ ,~})iastę- _opła~~c - ui;lłowały nawet po~~mc sa· 
roweJ!o słuchania. Takie słuchanie nie c~ e~t nó,~ami. 1 J>!act ~yS-O ie r8:c 1;1n: pnie domag,ał się od nich wydania mu mobo1stwo. · · .: 

pnysiparza 'W!Prawdzie Polskiemu Radju ~1·. Nikt me .wi?dział, 1ednak z Jakich I poważnych kwot. · ł Wreszcie pięć kobiet, poszkodowa· 

abone.n.t6w, ale znacznie rozszerza i po-! zrodeł ma ~iemądie. Gdy panie sprzeciwiały się ~ro.ził ze zdra nych przez te~o przestępcę, zameldo· 

głębia zakres Jel!O normalnejle zasięgu i Nachtkil mieszkał stai.e we Lwowie, 1 
dzi mężom tajemnice swej J!arsoniery i wało o wszystkiem wła.dzom policyjnym. 

oddziaływania, A to ie.st t>r.zecież pierw\ przyczem, jak się okazało, zbiegł do (doprowadzi do publicz.neito skandilu. N a polecenie prokuratora szaintaży· 

szym i nac.zelnvm obowiązkiem każ.de.jl Warszawy w obawie przed aresztowa- Kończyło się więc na tem, że teroryzo- SJtę aresztowano. 

raidito-fom~i. niem J!o. Na bruku wanzawskim począł wane kobiety dawały Nachtkilowi więk· 

!r:i*~~~~~~i n.ie ludzki hurtownik torturował pf actwo 
te inf 01"11lują o tem z iaikim trudem zdo-1 G • • k b ' f • ł d ' • 
bywano się .na iai!m~kr~nieiszv '>dbior) f:SI zywcem S U ane napo zywe · SZ Y DO noz 
mk, przez 11.e miesięcy c1uh:.no od ust/ • . · · r I k T · · 
sobie odejmowano na drug 'ar słu . Lódz, 15 hstooada. I równiez bywa wyskubywanv. Wresz- nspe tor owarzystwa Oo1ek1 wkro 

chawek Ja.kie ~łn~ ża.łośd r 0~ cz. (v) Swego czasu poruszaliśmv na la- · cie generalne skubanie żywych gęsi na- . czyt któregoś dnia niesoodziewanie na 

sa ~isty' w który.eh ;0 b ··tnicy d~lsz Y I mach naszego pisma okrucieństwo z ja- '. stępuje bezpośrednio przed ich zabiciem., teren pasiarni i zdotal dotrzeć do za· 

ż~ tt-aic~c pra:::ę, muszą -się w;Tze: „a.di~'. ki em obcho~zą. sie :w.taściciele oasiarni ' Zaznaczyć należy, ż7 . tego rodzaju me- i 1nas~owanych ubikacyj prz~~.naczonycb 
C.hodaiż teraz _.,L. 7nie wi1;::cf. nii kie<~ , 

1 

przy . ul.. Po1ezierskieJ w Rado.l!'oszczu J t~dy stosowa,ne, są nie~al orzez wszyst spec1alnie d!a skubania gęsi zvwce.m •. 

kolwiek 0d,c.nwa=ą ic11o P'Jtrzebę. z gęsiami. 1 kich hartowmkow drobm, przvczem pa- . Na gorącym uczynku uorawiama 

Dlate~o też . r.adjo, j'eśli nie może 'ei;z 1 . Gęsi przeznttczone na ubó.i. idą pod nufe między nimi solidarność tak, że niecnego procederu przvtaoani zostali 

cze w tej chwili zn.a:leić się w każdel fz- 1 nóz napół żywe,, po torturach J~kim. są wszelka ingerencja w}adz końctyta ~ię pracownicy h.urto:vn\ka Flalszha.kiera, 

debce robotniczej musi przynajmniej za- 1 poddawane. Na1gorszą zaś z mch Jest z reguły bez rezultatow z oowodu me- Naskutek u1awmerna · tvch okohczno-

!'ę.dr~wać do każ.dej fabryki i do każdej ! t~, że gę~i skubie się jeszcze orzed za· m.ożliwości ustalenia czyjejkolwiek Iści, .To~arzystwo Opieki ~ad Z~ierzr;-

swietbcy. Pr.zy realiza.<cji teito wielkie~o i biciem, aze~y .w ten .soosó? otrzymać wmy. . . .t~m1 wniosło s~argę. przeciwko nieludz-

i .Pięknei!-o za.dtania oba1k Potskie~o R·a-1 tadny ~uch i m.espl.am10ne merze. • . . W. sprawę tę wresz.c1e wmi~szało !nemu hi:rtowmkow1 do Sad.u Okręg~-

d1a zakrzątnąć się winny wszystkie czyn . Gęsi w pas1arn1 oskubuje sie kdka- się Towarzystwo Opieki nad Zwierzę- we go, ktory sprawę tę w dmu onegdaJ- · 

niki, które społeczną waJ!ę takiego roz- ·krotnie podczas ich paszenia. Napól tarni w Lodzi, które postanowiło przy- s.~ym rozpatrywał. Ponieważ . Flajszha­

powszechnienia kultury radjowej w peł- nagie, drżące z zimna ptaki, oorastają · czynić się do ukarania nieludzkich bur- kier stanąl dopiero poraz oierwszy 

ni doceniają. szybko nowym puchem, którv skolei towników ptactwa. przed sądem 4a tego rodzaju wvkrocze-

. Jest r,zeczą zupełnie zrozumiałą, iż nie, skazanv został na zavłacenie 100 

~dy głośniki znaidą się ' W fabrykach i Sfra1·k DkUPilCY .• IDY \U 11·rm1·e Drez·ner zł. grzywny. 
świetlicaich, R-OiZ~f.o.śni·a Łódzka niewąt„ •EFlimllllMl!llN\ł!Bllllli*lll•iwm1t•EMWlil. !l:Uli!i§i!!l!!l!łlil§!lilł?:B!!?!EB.ll/WłtE?.'l!l?t;:i!li!· ~§ł§[;)!„ ... !l!"'S&~E!l&R 

~~~:!i, ~~~~o:,1:::t~~e~~~:ech)1;! wynikł z winv przemvsłowc6w, którzy nie dotrzymali umowv ·1 NottJtnik m~e~sk ~ 
p·oTo~ui:iieniu ~ię, j!odzinach. Wiszystko L6dź, 15 listopada. cy, przemysłowiec z.~od.ził się wypłacić Na targowiskach mlejsldch podkta została 

to ~a się. Zll:'ea;h~wać. Tyl~o trz~ba za- (v) W firmie Dre.z.ner przy ul. Połu· zale.głe należ.no8ci robotnicze w dwuchl kontrola, cenn'kowa, która ma zapob'eiać pod-

cząc. ~~ tedneJ 1 po drugie1 stroo~e rów- dniowej llł". 52 wybuchł wczoraj strajk rafach, w odstępa.ch tyJ!odniowych. Pier· wyższanm cen na artykuły pierwszej potrzeby 

noczesme. oł k • ł bryk' Z t t ł · "- t 'k ł ** 
W . . . p ączony z o upaąą a 1. aizna - wsza ra. a z;oo a a ro100 m ·om wyp aco- "' 

ZWlll!Z~.u z tym ~ dla n;as, a: czyć należy, że we wspomnianej firmie na, .zgodnie z przyir>zec:zeniem, zaś ter- W Pabianicach słuź:ica z dzlccldc'u na ręku, 

r:ennym proi1ektem, z-.vrócihśmy się do i strajk okupacyjny, po dzie.sięciodniowem min płatności drugiej raty przypadał W : rozpalała ogień przy pomocv benzyny. W pcw-

9krę.~·~we~o .. Inspe. ~tor·a Pr.acy, ażeby zal !trwaniu, skończył się zaledwie przed ty-1 d.niu wczo·rajszym_ o s!odzinie 1-ej po po-) nel chwili benzyna wybuchła, przyczcm 29· 

s1ęj1ną~ opmu w te1 sprll;Wle. g.odniem. . łudniu. l letnia służąca Regina ~\al(u:. i. !iwirn i dzi~cko 

t·. msp. Wyrzykow~kJ w całej rozc!ą-, Na koofenru:ji w Inspe:kto.racie Pra-1 Do godziny 6-ei wieczorem lderow- stanęły w płomfoaiach. W stanie ciężkim prze· 

~fosc1 ?opar~ ten „t>roJekt, . puvrzeka!a.c I nic.two firmy zwlekało z wypłatą, oś- , wiezlon~ Ich . do szp1tala. 

poi~a,~c1e te1 akCJt w ~rrur11c3"ch mozh- wiadczając wreszcie, że niema gotówki! ~"'* 

Wiosct. . , , , , z~leżeć na tem, abv. z.męczoov mecha· 1 na wypłatę. W Lodzi zaobserwano ostatnio znaczną 

, - 1JmozhW1enie . robotni!tOWJ kultu. !11czną, pra,cą robotnik otrzyątał ~achętę I Rozżaleni, postępowaniem firmy, ro- zwyżkę cen węgla i drzewa. Jest to n!cuspra· 

ralne~o wypocz~n~u w c.zaste przerw ,w i hodz1~c. do dalszego wykonywama tych botnicy postanowili przystąpić do straj- 1 wled!iwiona n'czcm haussa wywol:urn sztucz­

!Jr11.cv P. fah.ryc :e.11~1 1 po łe1 pra~y - I~z1~ / c~ynnosc1. ~lat~go . t~ż prze.d~wszy~t- ~ i w liczb~e 8? osób po.rzucili prac;ę. nie prze~ hurtowników i det:ili!<tów, kttirzy 

":"' int .rP.ste lug;en~ społecz11e1 -- mow1 1 kie:m w akc11 te1 powmnv 'll\'Z1ąc udz1ął. ri1e opuszcza1ąc iedn~ murów fabrykt. : magazynu1ą materi ały opałowe w oczcidwaniu 

msip. Wyrzvkowsik1. f ozatem gra tuj· przemysłowcy, któ~~y ;wi~lc mo!(ą . z.dzia· t Po ły!!~dniowym zal~dwie okresie na m.rozy. Władze admi11.strncyjnc ws1cz:qły 

og~omną rolę ~ł~sny :nter~s. przem~słu, łac na ,Poilu t11!1ozh~1en1a . robotnikom ptiaJCy, strayk został, z wmy p.rzemvsłow-1 Już kroki zmierzające do zlikwidowan:a obec-

ktoremu pirzec1ez n.a1bardz1e1 po<.\"IDnO. słuchuua ;wc:eyCJi rad1owych0 c6w, proklamowany aa nowo. ~ ueio stanu rzeczy. 
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PROGRAM ROZGLOśNI LODZKJEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
PIĄTEK, dnia 15-go listopada, 

„ 6.30- 6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo· 
rze · 6.~3-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34-tJO: G1ml!astyka. 6.50-7.50: Muzyka (pły.ty). 

przerwie o go<!~. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50-7.55: Odczytanie programu na dzień na· 
stę~y: 7.55-8.00: Parę informacyj. 8.00-8.10: 

· ażeby nie wypłacić zaległości robotniczych 

l'laszyny, wartości Z0.000, sprzedane za.„ 700 złotych Audyc1a dla szkół. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57-
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra-
kowa. 12.03 - 12.15: Dziennik południowy Łódź, 15 listopada. nie i maszyny wartości 20.000 złotycli sięgą. 
12·15h-) 12·60: Audycja dlą. szikół (dla dzieci star: (v) Przy ul. Limanowskiego Nr. 41 zaledwie za„. 700 zł. Werdygier stanie jeszcze przed są-
sz.yc : " l ~ !itsopadzie" - obrazek słucho· istniała W WynaJ'ętym budynlru farbi'ar- Dozz' ale11i' f(Jl'Otn1'cy Skierowal1' spra- d Ó k ' t w1skowy Kaz1m1erza Konarskiego. 12.40_ 13.25 : • ., · em zar wno za rzywoprzvs1ęs wo, 
Ko!lcert zespołu Haliny Adamskiej-Grossmano· nia i wykończalnia należąca do Werdy- w~ do referatu karnego w Inspektora- jak i w sporze cywilnym. Okazuje się 
we1. 13.25-13.30: Chwilka gospodarstwa domo- giera, który miał cichego wspólnika w c!e Prncy. który skazał Werdygiera na bowiem, że nietylko pracownicy jego 
wego. 13·3.0-13.35: Z rynku pracy. 13.35-14.30: osobie niejakiego Hlmmelfarba. Przed 2 miesiące aresztu i zapłacenie 1,000 zł. firmy padli ofiarą oszustwa. ale i cichy 
Solo na instrumentach jazzbandowych (płyity). siębiorstwo prosperowa•o wskutek te- k Hi li b 1 . i 14.30-15.12: Przerwa. i ary. mme ar a na mies ac aresztu wspólnik, którego Werdygier równlet 
15.12-15.JS Przegląd giełdowy łódzki. go, że Werdygier wypłacał zatrudnic- i 1,000 zł. .grzywny, zaś kierownika fa.· oszukał. 
15.15-15.20: Wiadomości 0 eksporcie polskim. nym u niego robotnikom i pracowni- bryki, Rywena Lewina, który wiedział ~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
!5.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. kom umysłowym stale na ooczet po· o zakgfo('clech robotniczych I niedoz· ~„ .... „ ..... „„ ••• • ..... -•••••·„....,.. ....... ..,-..... 
15.30-16.00: Koncert z Torunia. borów nie rozliczając się z oełnych na· wolonej tranzakcii, na 200· zł. 2rzywny. • 
16.00-1~.15: Pogadanka dla chorych w oprnco· leżności I tłomacząc brakiem 2otówkl. Skaz.mi odwołali się od wvroku do Wypadki przy pracy 

waniu ks. kapelana M. Rękasa (Lwów). Zagrożeni pozostaniem na bruku, pra- Sądu Okręgoyvego, któ.ry rozpat.rywał I l ódź, 15 listooada. 
16·15-16.45: Koncert Ork. T. Seredyńsikiego. cownicy godzili się z tym stanem rze- sprawe powyzszą w dnm wczora1szym. ( . . 
16·45- 17·00: „Chwilka pytań'' - pogadanka dla czy. Aż wreszcie zaległości oracowni- Sąd. Okręgowy podwyższył <Yrzywny I .~r) ·-· W d~m wczoraJszvm zaw.~-

dzieci starszych w oprac. W Frenkla ł d • "' t C K 
11 oo 1715. śmier · · : 1r_ . ~ : „ cze uros Y o zawrotne1 kwotv 1 ?,OOO obydwu oskarżonym naka.zujac zapla- ~w,, arD . . pogo o."':1e .ze~wonego rzyza, 

· - · · " c - nauczycie Ka „yc1a - I t ~h W' W d . 1. i G. Wt0zcwsk1e1 Ma hdaktury nrrv u 
<>?czyt,-rep';lrtaż z. zakładu Anatomji Patalo· Z O y1,; •. O~C~as . er yg1er. ICZ~C SIC cen e grzywien W wysokosci 3.000 zło· ' , . . . . . : 1 

• " ·, '.' 

gi~zne1 Un1w: Jag1ellońskiego - przeprowa· z tern, ze me oę<lz1e mógł nokryc tak tych od każdego ze wsoólników. RukI..:inskieJ, ~dzie n_le,g~a wypa\\rff;Wl 
dzr dr. Ja.dwiga Kowalczykowa (z Krakowa). ·wielkich zol10wiązań i lada dzień ocze· Zaznaczyć należy, że podczas wczo- pr.z1 pra..;y jf'leia ~ łodziel':wska, n:-

17.15-17.2?: Minu~a poezji: Wiersze Kazimie- kuje go skarga w Insoektoracie Pracy rajszej rozprawy, Werdygier odpowia- miesz~ała pr~y ul. Rokici!łskleJ 37. 
17 2;za17~~~rz?e:~~~g~~rtęp' St f „ F 1t sprzedał podstępnie fabryke krewnem~ dał już z więzienia, a wraz z nim ze- Ranne~ .natoz?no opatrunki • . ooczem 
11:50=18:00; Poradnik spo~~~. e anii e ens. swego cichego wspólnika. znawato 3-ch aresztowanvch robotni- prze~iezicno la. do domu na dalsza. 
18.00-18.30: Redia! śpiewaczy G. Hiischet'a. O pods.tępncj sprzedażv świadczy ków, których Werdy.gier namówił do kuracJę. 
18.30-18.40: Rozmowę z Łódzką Rodziną Radjo- fakt, że Werdygier sprzedał urządze· złożenia fałszywych zeznań ood przy. Drugi wypadek przy pracv miał 

wą przeprowadzi red. Jan Piotrowski. miejsce w Boryszowskiei Apreturze 

rn::~=~~:i~; ~u:;k~st;~~~1!r~~0(;f~y). I nlilll!lllllllllllllllllllllllllllllllil!lil!!lllllllllllllllllli!llilllillllllllllllll!illlllllll:Jll~~!illlllllllllllilllllllllllllllllll!!llllllllllllllllllllllllll!ll!lllllllllllllllll przy ul. Piekarskiej 23. Lekarz pogo-
19.10-19.20: Za.poW'iedź programu na dziel\ na- T d. . towia Czerwonego Krzyża udzielił 11o-

19.2~tęr:~s: Koncert reklamowy. I rane Iii zbankrutowanego kupca raźnej pomocy Andrzelowi. Zawadzkle-
19.35-19.40: Wi.adomości sportowe lokalne, !I t I mu, zam. przy ul. Marysłnsklel 51. 
19.40-19.50: ~ladomoś~i sportowe .o!!ólne. kt6ry znalazł SiA w obliczu .r;miercl głodowe] Poszkodowany odniósł ranv szarr>a-
19.50-20.00: Biuro Studiów rozmawia ze słucha- "W ~ • dl · 
20 o0:.;~1t.· ~ bi 

1 
· Łódź, 15 listopada. bruk uliczny i nie interesował się już ne praweJ om. 

20:10-22:30; Kon~~r{ s~::if~nl~~ny z udz. Ewy • (?°r) W .domu przy~!. ~olbor- więcej ich losem. w· d •k •W 
Bandrowskiej-Turskiej (śpiew). W pmrwiee slueJ 12 od wielu lat zamieszkiwał z Wyeksmitowani, bez dachu nad gto- leC U rzę ftl 0 
o godz._20.50: Dzienn.ik wieczony i Obrazki rodziną Wilf Zandber2. wa,, wałęsali się po ulicach naszego samorządowych 

22.30-~~~to~ ~.ITr~f:e~~~· szofer. Transmisja z Zan~berg, nieg~y.ś dobrze svtuowa- miasta, sypiając w bramach i na pod- . 
atellier film. ny kupiec, calkow1c1e poupadl. gdyż wórzach. Ostatnią ich przystanią jest Lódź, 15 listopada. 

22.so-.23.00: Mu~yka z płyit. zta konjunktura w handlu i obłożna je- dom przy ul. Wolborskiej 18, gdzie w (v) W sobotę dnia 16 b. m. o godzi-
23·00-23·~5= ~iado!11oś~i meteorologiczne dla go choroba zupełnie zwalily go z nóg. sieni ustawili kilka starych, pozosta- nie 18-ej w sali Straży Ogniowej przy 

komumkac1i Iotnicze1. R d . .1 tk . . . · l s· k' · N 54 z · k z · 23.05-- 23.30: o. c. muzyki z płyt. o zma gorn a resz ami. az wreszcie, tych jeszcze z dobrych czasów _ u . 1en 1ew1cza r. w1aze w1ąz-
po powrocie Zandbcrga ze szpital krzeset i t6żk.o. ków Zawodowych. z.wotuie wiec pra­
lódzkich, gdzie przebywał przez. dtu- Stan ten trwałby nadal, gdyby nie cowników samorządowych i oracowni 
gie miesiące. znaleźli sie w obliczu nagła choroba serca i płuc ionv Zand- ków umysłowych. Na wiecu Poruszone 

. ~UDYCJE ZAGRANICZNE. 
LENINGRAD. Koncert symf. 
BRATISLA W A. Koncert ork. 
SZTOKHOLM. Muzyka dwufort. 
M. OSTRA W A. Melodje operetkowe. 
ANGLJA (Reg. Progr-.). Muzyka taneczna. 

~~ 

śmierci głodowef. berga. będzie aktualne zagadnienie uodwyżki 
Stan ten trwał przez szereg tygod- Nieszczęśl~wy człowiek z mtodym podatków od uposażeń, zmiana oragma-

ni. Zandberg, pomimo cieżkiei choro- chłopczykiem na ręku obchodzi wszy- tyki służbowej w służbie samorządo­
by żołądka, zarabiał drobne sumy na stkich dawnych znajomych i opowiada wej i zmiana statutu emervtalnego. 
chleb codzienny. Wreszcie zabrakło im o swej tragedii. Zandberg zapowia- Na wiec ten przyjeżdiaia z Warsza-
źródeł dochodu. da katastrofę„. wy senator Malinowski i poseł Garde-

Gospodarz wyrzucił cała rodzinę na cki. · 

KWITNĄCE OSTY 

stole i kiwali się na krzesłach, najwidocz W bladem świetle latarni, umieszczo 
niej spici do upadłego. Widok ten ośmie nej naprzeciwko okna, dostrzegła \\ ·:r­
lil Krystę do reszty. Jednakże nie za- soką postać teścia. Zatrzymali sir; oboi~ 
pomniała o wskazówkach Wiljama. w znacznej odległości od siebit.Kryst'J 
Ostrożnie przesunęła się pod murem do przyłożyła do ust palec. 
wejściowych drzwi i po chwili znalazła - Cicho, ojczulku„. 
się w hallu. Na prawo prowadziły drzwi Zmierzył dzielącą go od niej przestrzeń. . 

Powieść współczesna do salonu, a dalej do gabinetu \.Vitmana. - To ty, naprawdę? Ty, Knrsto:> 
Krysta znała rozkład na pamięć, ale ota- - Tak, tak, ale niech ojc:.!~ nie 1.Ju-
czające ją ciemności i natrętny lęk, ode- d~i nik?~o. C~ciałam Ott?karowi. spr:.t­
braly jej na chwilę jasność umysłu. Nie wić mespodziankę. Myslałai:1, ze .!C 

~rl'.styna. Witmanowa . o~uśc : la swe~o!myślnie załatwił sprawę z dozorcą i po- mogła ruszyć się z miejsc'!-. Jakg~yby śpi.sz i udatar:i się wprost do twego po-
~ęza 1 zamieszkała z przy1acielem -·. W1!- kojową? • nadludzka moc przykula Ja. do ziemi. koJu. . . , . • 
iamem Zoltanem. . .~ - Możesz na nim polegać. Zbigniew Musiała odetchnąć głębiej, żeby zaczerp Witman me mogł uwierzyc wlasitym 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, .1.u- cl . · ś, h T d ć . · któ b k t oczom 
cil się w wir zabaw i zawarł znajomość z · ocema wazno c c w11, a ozorca z ca- ną meco powietrza, rego ra owa o N . k. . t d t t · ś? 
fordanserką Ewą, którei porr11ga materiał- lą pewnością jest w tej chwili tak silnie jej w tej chwili. Opanowała się. Zrazu- - o, a Ja_ ~e? się u os a a 
nie. Brat Wiliama udał się do mieszk;mia pod wpływem alkoholu, że fakt, czy furt miała, że nie byto czasu do stracenia. - ~~y1zamif · . b k ś d ·t 
Witmanów i slys~y rozmowę 'Jtt~k:ua : ka jest zamknięta lub otwarta nie za- Przyświecając sobie elektryczną tatar- - I~ s ys~a em, ze Y to zwon1 
a~~o~atem Krystianem, który mówi o za prza,ta mu głowy Zbigniew zapewniał k t . k' k b' I - W1doczme twardo spałeś! -· za· 
ginięciu listu Schurmana. . . . · k 'ś . d l ą, posunę a się w !erun u ga metu Jśmiała się, nie chcąc narażać służby. 

Ottokar wyznaje Ernie młłość i zaręcza mme, ~~ me .napot asz p:zy weJ ~IU ? teścia. Przeszła salon i stanęła na progu Witman uśmiechn ł si 
się z nią. domu zadnych trudności. Drzwi weJ- swego celu. Wzrok jej padł na ścianę M . d . k ~ k. ę: t . 

---..- ściowe będą otwarte a nie przypusz- . . . . ' - OJe z1ec o, Ja ze Jes em sz<.:.~c:­
czam żeby Witman z~mykał swój gabi- w któreJ zna1do:va~a ,się skrytka Wit- śliwy.„ Chodźże do gabinetu, to <;obie 

XIII. lnet n~ noc. . mw~anśac'1·ca1'eloa knt1?erewJ i!1e1dkzt1·a•opKróryczs'c1'esaumdeagłoo pogKadamty bch;vil~. d . . T 
. Krysta westchnęła głęboko. . 1 

• • 
1

• rys a a1a się po eJrzen. eraz pa. 
NOCNY GOŚĆ 1 _ w· c 'd się wykryć Ja. zupelme przypadkowo lita ją twarz ptomieniami nienaturalnych 

By i a kwietniowa ciepła noc, ale bez- Wilja;;f p~c~i~wat ją w rękę. i :VYkr~dła klucz z kamizelki Witmana. rumietl.ców, a gto.s brzmiał głu.:ho i .'•ie· 
gwiezdna i wilgotna, jakgdyby przesiąk- - Pamiętaj zachowywać dużo roz- Ni~dy Jednak. pod.czas pobytu ~ rlomu szcze!z.e. Jednakze bez oporu ro.da..zY:fcr 
nięta mokremi mgłami. Tylko wielki wagi i ostrożności. Od tej chwili zależy \Yitm~nów. me. miał.a SP?Sobnośc1 ~bada za t~s~1en:.„ Przybrała ust~ w usmtech, 
przestwór .nieba lśnił ciemno niebieską nasza przyszłość i zemsta zl naszego m~ taJemm~zeJ kry1ówk1, w ~tóreJ spo- choc1az miała ochotę płakac. 
barwą pełną mlecznych refleksów, które ojca. dz1ewat~ się znalezć upra~mon~ dok~- - Wyobraź sobie, jak mnie nigdy 
biły od postrzępionych obłoków. Swia- - Bądź spokojny Willi i czekaj koło men~. Sięgnęła ręką do ki~szcm, gdzie nie myk1 przeczucia - rzucił Witman, 
tła ulicznych latarń padały na krzewy ogrodu. wlozyła kluc.zyk od skrytki! gdy z od- wskazując synowej fotel. 
okalające dom Witmanów i oświetlały Cicho podążyła w kierunku domu. leglyc~ pokoi odezw~ł się ci_chy skrzyp Nie moglem zasnąć i coś poprostu 
ich korony. Na ulicach panowała niczem Gumowe podeszwy sportowych pantofli podłogi. Krysta rozeirzała się rozpacz- pchało mnie do wstania z fóżka. Ale jak-
niezmącona cisza. W pewnej chwili w Humity odgłos stąpań Krysty. Gdy do- li~ym wzrokiem._ Zapóź~o .~y~o na że się czujesz? · 
znacznej odległości od domu Witmanów szla do furtki serce zabito jej tak silnie, u~1eczkę. Po en~r_g1cznych 1 zbhzaJących I Przenikliwym wzrokiem spojrzał w 
przystanęło dwoje ludzi. Oboje mieli pod że poczuta w piersi ból. Lekko pchnęła s1~ ~oraz ~a_r~z.1eJ krokach poczuła chód jej twarz, a Krysta odczuła. że jest::ze 
niesione kołnierze, jakgdyby chcieli za- drzwiczki. Usunęły się bez oporu, więc j tesc1a. Mysi! JeJ ~a~zęły pracować z ~?- : bardziej sp t o nę ta rumieńcem 
słaniać twarze ~!zed wzrokiem spóźni o I Krysta. odważniej JUŻ sz.ła do 1-:elu., . rczkową szybkosc1ą .. Gwał~o\~ne b1c1e: - Przyj echałaś w nocy? 
nych przechodn1ow. I W Jednem tylko akme ptonęto swiat- serca przeszło w mepokoJący łomot. I - Tak, przysztam prosto 1. pociągu . 

- Już czas, Krysto - odezwał się · to. Przez uchylone nieco żaiuzje do-
1 
W głębinach umysłu zrodzito się wykręt! 

w ciszy głos W iliama. I strzegła w pokoju Zbigniewa wesołą ne kłamstwo, śmiałe i odważne. Nie wi-
Krysta odczuta głośne bicie serca. kompanię ucztującej służby. Wszyscy(dziala innego ratunku. Starając się opa- fDalszy cią2 jutro). 
- Czy jesteś pewien, że Zbyszelt po siedzieli przy; zastawionll'.Dl butelkami noy.rać, poszta naprzeciw Witmana. '• 



Cracovia chciała przekupić gracza Ł.K.S-u?!„U padek polskiego sp~rtu" 
Zarzuty w związku z meezem ŁKS-Cracovia w Łodzi Surowo o«:ena „rosu czesltHUl~j . . 

,Warszawa. 15 listopa.da. · noć ia 200 zł. miał Cracovii PoJDÓc w Prąga, 15 listooada. ł wre. IskJer nagromadziło s1e. tyle, ze 
Kores)>ondent nasz donosi telefonicz· 1 wydostaniu się z opresji. Pod tytu1em „Upadek Polskiego la two .m~glby w~bu~hnąć ~ozar. Te„ 

nie i Warszawy: l Zarząd Ligi poi;tąoowił· sprawę tę od·ł Sporta" pisze· dziennik „Lidove Nowi- go sobie 1ednak n~e. zyczy mkt 
1 
z zath 

W dniu wczorajszym, odbyło się pói- dać! pod specjalne docho&enie w tfy· ny" co następuje: tcresowanych. . C1ęzar gor~cuow,yc 
nym wieczo,rem, posie~e~ie. zarządu. L~· 'i bie przyśpiesw11vm. ,.W polskim świecie sportowym rozp~aw zakubsowyc~ , ~rzen.1ós~ s1ę u.· 
gi PZPN., na ktorem rue1ak1 .p. Sch1he1- 1 statmo do centrum p1łk1 nozne.1. gdzte 
ner, członek Cracovii i krakowskiego ~ • Q I omawia się e:-ventualne .~be~ł~me ~rzi::,; 
Koiegjunt Sędzió~, oś~adczył za po-1 Pogoń zaproszona do W1edn· ~ Polskę olimpJady ~erlmskłe.t .. Bilans 
średmctwem sędziego hgowego, p. Kru- . RU tegoroczny w zakresie tego na1?opular-
kowskiego1 jakoby jeden z )traczy LKS-u ! • t i 1 . d · 1 I R Id Ad I • W k niejszego sportu jest dla oolakow wy-
został przez Cracovię przekupiony na• 18 urn e,, Z U Z 8 em ap u, m ry 1 ac eru soce smutny i przykry. Jedyny suK-
ostatnim meczu tych dwuch klubów. -1 Lwów, 15 Ustooada. ker z Rapldem i Adm1ra z Pogonią. ces zanotowała polska piłka nożna w 
<Mecz LKS.-Cracovia odbył się ostatnio Pogoń lwowska zaproszona została Następnego dnia grać bedzie Pogoń z 

1 
Austrji, a i to byt sukces watp!iwy. 

w Łodzi, w dniu 27 października .i zakoń. na turniej piłkarski, który rozegrany Rapidem, a ·Admira z Wackęrem. I Poza tern - porażka za porażką, nie­
czył się wynikiem remisowym 1:1, przy- zostanie w dniach 30 b. m. i 1 grudnia Turniej wywotał w Wiedniu daże j powodzeniem za niepowodzeniem. Na 
czem sędd~ tego meczu był właśnie p. w Wiedniu. Udział w turnie.iu weimie zainteresowanie, a pisma wiedeńskie, Łotwie, w Niemczech, Juzoslawii i 
Krukowski' - przyp, Red.). Gracz ten- oprócz Pogoni trójka czofowvch klu- pmawiaiąc jego szczegóły, pisza o Po-' Rumun,ji. · · 
według zeznań p. Schiheinera - miał zro 1 bów wiedeńskich Rapid, Admtra i goni \i.ko o mistrzu Po!skt Czyżby z drugiej strony należy orzyznać, 
bić w decydującym momencie rękę na Wacker. . I prasa wiedeńsk.a przewidziała wyniki że ;taśnie w ub. roku czyniono oowat-
własn.em polu l1:arnelllt by spowodować Pierwszego dnia zmierzy sie Wac- niedzielnych spotkań ligowych? ne usiłowania reorganizacji oolskiej pil-
rzut karny. Tak też, rzekomo, uczynił, • ki nożnej ale dotychczasowe wyniki 
l~ sęcbia ręki tei mia! nie zauważyć i Rewanz Mlslurew1cz·--Taborek dalekie są od tego, aby Polska mogła rzutu kw~el!o ni~ ,bv~o._ ~ _ . . . mierzyć · się na terenie miedzvnaroao-

D? wtadomosci Lll!t podane .zostało • • • ! wym z silniejszym przeciwnikiem. W 
nazwisko tego i.tracza ł..KS-u, ktory po- na nie~z1el~ycb zawodach Soko. ł-1.K.P. . takich okolicznościa,ch nie iest wyk.Iu-

L6dz, 15 hst-01paida. I K1'enc. W pozosta·łych waiitaich, da1emy czone te polscy piłkarze na olimpjadę 
M" d d f . . Pięściarze IKP. ro-zpoc<Zynają tego· wyższość drużynie po,znańsJdej, tak że 

1

. nie p~iadą" .. „, zynaro OWY urn1e1 roczny, boigat.o z,a.powiadaiący się ~eZ?03 i ~nik mec<ZU sfoi pod z:iaki~m zapyta· u ~? • IM 

· bokserski organizuje f KP meCiZem .z .z.e&poł~. Sokoł~ poznanskie- 1 m~. - Ok:asą me·czu niedzielnego ~~-1 
• • • . • • . g10. Jak )UZ donoo1hsmy, c1ekiawe te ZA·1dz1e rewanzOiWa walka Taborka z MlSlUI Likw·1·dac1·a zatargu . . Z 1.mc1~lywy. 1:ZB ma się. odbyć w Lo-1 wody odbędą się najhliższej niedzieli w r·ewiczem. Ta.borek chce się zrewanio· · 

dz1 ~~ei!kt tu.~1~1 hoJcserski w w.agach sa.Ii T0;w. $pie.waiczego pnzy ul. 11 Li&to..I wać za po-ra~kę przez k. o. na mistrzo· W łonie zarządu Ligi 
lekk1e1 1 śred.me1, o. ch.arakterze m1ędizy- pada 21. l stwach Polski. Czv r'?:wanż uda mu się, l Warszawa, 15 listopada. 
na.to~owym. W1 kazd;1 'Y"adze walczyć Sokół doniedaW111a ie.s.zcze zupełnie u . trudno przewidzieć. Misiuręwicz ma po· I W łonie zarz;\du Ligi powstał ostatnio za· 
będzie PO o.zter~c.h pięściarzy, pr~Y:czem na:s niedoceniany przeciwnik, jest z;espo 1 tężną prawą i a.i.aby ro:zstrzygnąc walkę i targ wyni~łv między prze~odnłczącym a resz­
ze strony polsk1e1 w wadze lekk1e1 wy· łem wyrównanym posiada.iją.cym w do· na swoją korzyść należy z poznan.iBlkiem l tą czlonkow na tle rozbleznośc~ .zdań, co do 
stąpiłoby ·Woźnia~iewicz (IKP) i Kaj.n.ar\ da1t1ku kilka pi~siz.orzędnycn jednmtek przeprowadzić w~łkę mądrze tBlktycznie l chwili rozpoczęcia kar zdyskwalifikowanych pił· 
(Warta) lub P~u~ (Wa!"szawxa;ilrn), za~ i talk że wątpić należy, c.zy z niechiEttnej Z Poznania dl()ltloszą, że Sokół wysyła l karJ~k L!!1~~omo Wydział Gier postanowił, te 
w w~~z~ średme1 Chmielewski (!KP) 11 walki wyjdzie mistrz Łodzi zwycięB-ko. do Łod~i najsilniejszą drużynę z Pelą, J.a-. kary obowiązulą z dniem Ich uchwalenia, wobec 
Karpmski. (C~S). . . . , Łodzianie posiada:ją pe·wne punkty je- no,wc.zykiem, 1Misiurewiczem i Przybyl· 'spóiuionego nadesła~ll protokolu sędziowskie· 

Organiza.c1ą turn1e1u za1ąć się ma . dynie w wag·a<ihi leikikiej średniej i po-J skim na czele go z meczu Warszawianka - Legia. 
klub IKP i w związku z tern w dniu ! wiedzmy ciężkiej, 0 ile st,~irtować będzie • . Przewodnicząi;y wysunął p~zecłwko ~ej u- • 
wezor.aiszvm telefonował z Poznania do chwale swote obJekcJe. W druu wczora1szym 

d ŁOZB dn' W -· ::;, Zarząd Ligi sprawo zllkwidowal I wydał salo· za:za.i u przewo tczący y· p Z 8 1 1 1 T n1onowy wyrok, orzekaiąc, że aczkolwiek Wy• · działu Sportowego PZB p. Cynka pro- • • • Sprzet W a 5 t: O i OWO dział Gier i Dyscypliny miał słuszność, nJepozha· 
sząc .o potwier~z~~ie zgody IKP i o UZ· wyiazdowl Chmielewskiego ze \vszystklch dziedzin Wi?ne są równiei słuszności obiekcie przewo· 
godq1eme termmow. . A • • • dmczącego. 

Ja:k się dowiaduiemy IKP ma wyra· do Berlina P1ęś~larze Hakoahu przyl!otowuJ11 sJę mezwy· 
'ć d • • ' • • kt • I · . . kle atarannie do pierwszego tegorocznego startu p 

z1 z.go '! na 0!'4amzac1ę tumie!u, ory Poznan, 15 hstopada. zamiejscowego. Mecz z Kaliskim Klubem Spor-1 • 
będzie pierwszym tej!o rodza1u w na· Sprawa wyjazdu Chmielewskiego na tllt'nleł 

1

, towypi będzie generalną p.r6bą sil zespołu Jla-
Ze.płatka zawieszony 

przez Zanąd P.Z.B. szem mieście. Na przeciwników Chmie- międzynarodowy do Berlina w dniu 22 bm. zo• koahu pned czekah1cymi go dość poważnemi 
lewskiego i Karpińskieito w wadze śre· stała załatwiona przez PZB. negatywnie. Zapro- I spotkaniaml łC?warzys~iemi "!' sezonie bieżącym, 
d ' j • b dą ł • b k w aprawle ktory.ch kierownlctwo Hakoahu pro-nte zaproszeni ę czo .ow1 o serzy szenie dla Chmlelewskle10 wpłynęło bezpośre· wadal pertraktac)e 
niemieccy Stein z Bolo.n1i i Blum z West- dnlo do zarządu PZB., który Jednak dał odp0· Zapewiedzhma Ptze1 zarzttd ł.OZK zaprawa 
falji. wiedź odmowną wychodząc z zalotenla, te ter• zlmo'!Va kolan;y ł6d1kicb ro~cz116 s~ę ma w 

Ł.K.S. i Wisłii 
rozegrają najwcześniej mecz 

.•~gowy · 
Warszawa, 15 listopada. 

Zarząd Ligi postanowił, by w niedzielę wszy­
stkie mecze ligowe rozpoczęły się w kralu o 
godz. 13-eł (a nie o 12-el lak poprzednio ustało· 
no). Jedynie mecz LI<S·u z Wisłą rozpocznie 
się w Kr.akowle o godz. 11-el z tego względu, 
że poprzedzi on mecz Garbarnia - Legia, kió· 
ty odbędzie się równlet na tym samym boisku 
(o godz. 13-el). · 

Ł TSCi protestuje 

mln turnielu kołlduJe z mistrzostwami drutyno· naJ~liższym czas.fe, prz~czem zarząd związku u-
. ttałił Jut lłstę c1terdz1e1tu czołowych kolany, 

weml Polski, które rozpoc:mą się dn. 24 b. m. którymi zaopiekuje się specjalnie, i których tre-
oraz, że klubowi Chmielewskiego - IKP nalep ningu dopilnuje sam. Niezależnie od tego zapra· 
ży się rewanż w Lodzi za start pięściarza lódz- wę zimow11 będę musieli przejść również i pozo-
kl B r • ' stali kolarze łóchey. 

ego W er •me. Mistrz torowy Polski Pusz bawi o~ kilku dni 
w Lodzi. Xonystaj11c z plęknych po4ód Pusz ·cu1·av"a proJ·ektuje trenuje na szosie odbywając przejażd2kl do oko-l . licznych miejscowości.. Zdaniem Puna możność 

zmian• w mistrzostwach treiaowania na rowene w porze obecne! wpłynąć 
"" moH bardzo dod!łlnio na jego formę w przy-
drutynowy ch ulym aezonłe. 

Poznaii, 15 Listopada. .Kolarze WIMY W}1>ełniaJąc w dalszym ciąg11 
sw6f pr<>gram zim.owy odbyli oetatnief niedzieli 

Jutro od.będzie się w Poznaniu posiedzenie wycieczkę turystycznłł, eienąc11 slę dużą frek-
pełneg0 zarządu Polskiego Zwill,1lku Bokserskie· wenclą wśr6d członków. Podobną wycieczkę 
go wraz z p,rzedstawicielarni wsrystikieh .zwa~- organizuje lei . sekcja WIMY i w nadchodzącą 

przeciwko Walkowerom ków o1 :;·ę~owych. Na po1dedzeniu tem ro2lpa· nłefł;i~ę.uoiowy mistrz Polaki Korsak-Zaleski 
ł..6dz, 15 listopad.a. trywany też bę·d.zie sensacyjny projekt ;.głoszony oru diru!!ł znuy szosowiec atolec:zny Cienłewstd 

Po pierw,zych rozgrywkach mistrzowskich przez inowrocławską Cuiavię. · ako6czyU w tych ~eh odbywanie słu~by woj-
ruiidy jes.iennef wydział gier i dyscypliny zwery· 1 Zarząd Cuiavii ipcojektuje, . by w rozpoczyna· skow~! . .L po}YT6cili

1 
do Wars~awy.b Oba1hsWtarTtCo· 

· · h · d b · ' h ,l __ ~ j wa6 """"" w przycz ym sezonie w arwae , likował mecz• rozegrane przez ł..TSG z rezerwą 1ącyc się "; .~!? .24 m. m1~·rzoatwac; -yno· do którego należeli też prz-.1 rozpoczęclem 
LKS-u i pabianicką Burzą jako walkowery na wych Pols~1 stlme1sze okręg~ repirezen;towane by· 1 alażby. 
niekorzyść ł.TSG spowodu uddalu w nich Kr6· ły przez dwa zespoły. 
lewieckiego. Chodzi tu przedewszystkiem P'C!ieiktoda.wcom Dyskwalifikacje 

Zawodnik ten otrzymał w swoim czasie wy- 0 okrę·gh wairsza.ws.ki, poznaóaki, pornor'4d l •łll· j 
kreślenie od LTSG i ~ez dłuiszy czas pauzo- ski. piłkarzy Cracovii 
wal. Pogodził s.ię o jednak później ze swoim Pll"ojakt Cuiavi.i ma jednak jaik wywnioskować· · Warszawa, 15 llstopada-
kiubem macierzystym i wystąpił też w je~o bar· można z opinji pouczególnych menerów na.ez.go Za brutalną grę na meczu ligowym Craco-

Pozna41 15 listopa~a. 

W ś:l'odę wieczór odbyło się posiedaenie Za· 
rządu PZB, na którem powzięto azereg cieka· 
wych uchwal. Dłutej zastanawiano się nad spra­
wę gospodana Zarzttdu PZB p. Zapłatkł, który 
jak wiadomo wywołał w lokalu PZB gorsząc:e 

zajście. 

Postanowiono zawiesić p. Zapłatkę w pra· 
wach członka Zarządu PZB ·ocal: zrezygnować z 
jego dal.sal wap6łpracy we władzach Związku. 
Zaznaczyć należy, że p. Zaplatkę czeka jeszcze 
sprawa sądowa. 

W czasie dylłkusfl nad sprawą meczu Polska­
BelgJa, który 2ostał odwołany przez Bel&ję i za~ 
projektowany na inny termin padły glosy, by wo· 
góle zrezygnować z tego spotkania wobec zawo· 
du laki sprawłll belgowie i wygórowanych żądań 
linansowyc:h. Narazie jednak żadnej uchwały w 
tej sprawie nie p0wzięto. 

W zwil!Zku z 2arządzoną przez Zarząd Po· 
morskiego OZB elhnłnacją między Astorją a Ge·, 
danią wypowiemlał się Zll!'ząd PZB w tej spra­
wie negatywnie. tylko w wypadku, gdyby Asto­
rja zrezygnowała 2 ud2iału w mistrzostwach Pol­
ski mote Pomorski OZB zarząd:tić eliminację. 

Załatwiono odinownie prosbę Jóźkowiaka o 
reaktywowanie go lako amatora. Przepisy FIBY 
wyraźnie okre~lafą tę $prawy i bokser, który 
przesz&dł do obozu 211wodowc6w nte może już 
wrócić do Związku amatorskiego. 

' 
wach w meczach mistrzowskich rundy jesiennej. p.ięściars!wa małe szanie powodzenia., gdyt obok via - Warta zostali utcaranl Góra l I<ossok na 

2 tygod12łe dyskwallflkacJI, Malczyk na l ty- ft 0 ta t hi k piłkarz.a Wymiał Gier stanął jednak na stanowisku, :i:e zespołów dopraNl<ł'y dobrych wprowadziłby do ctzle'd, Pabik został p0zbawlony stanowiska ka-
LTSG nie miało pl'awa wystawić tego zawodni· mistrzostw Polski dTUtyny zupełnie mierne, kit6· pltana na przeciąg Jednego roku, a kierownik ŁódE, U listopada. 
ka, bez uprzedniego . otrzymania potwierdzenia re na ło a1bsolutnie nie znsługuj11o sekcil pllkarskieł Cracovii p, Czerwiński za nie- Do prowadzenia naJclekaWszego meczu !igo-
lego zgłoszenJa od PZPN-u w Warszawie. taktowne odezwanie sio wobec sędzle10 został wego nadchodzącej niedzieli Ruch _ Cracoyfa 

Obecnie załi:ltyło LTSG protest prŻeciwko tej PJłkar•e zdyskwalifikowany na 3 mleslące. w Wielkich Hajdukach delegował PKS zu,pełnie 
. ..._, lak I '"' czesc"P' słabego sędziego warszawskiego P• Romanow-decyzji, motywując go w pierwszym rzęu4e • J B t t 'I mfu1·e skiego. w sprą.wie tel zwróciła się Cracovia do 

tem, że Królewiecki nie grai przez czas pauzo- pokonani w Anglji oro ra r1u odpowiednich czynników o spowodowanie zmta-
wania w żadnym lo.nym klubie a był zawodni- LONDYN IS )f"'t ·da· k ył h k ł h 11y arbitra meczu 

SG . ._ t ~ opa • na r YC Or ac Zarz-" li"1'
1 

•docenia1·ąc donio~łość niedziel· kiem zgłoszonym jeszcze dla L T ID.lmo ow ... y· "" a ~ 
Kombinowany zespół piłkarski Spar- Jan Boroka jest dotychczas niepokon;mym nych spotkań ijgowych deleguje . na wszystltie 

mancgo wykreślenia. I tenisistą na korlaC'h krytych. Niedawno wyguł mecze swych przedstawicieli. Jednocześnie za-
Poza tem powołuje się jesicze ł.TSG w pro· ty i Slavi odbywa obecnie ,tournee PO 011 turnieje lonidyńrue, a obecnie w)rgrał wszy- rzętlziły władze ligowe, by wszys·ikie mecze 11-

teście na fakt wyrażonej ponoć przez prezesa· Anglii. st'kie 1Łrzy miS'Łrzostwa Paryża. W finale gry Po· goHe ~ozpoczęły się o jed'nakowej godzinie, t. j. 
LOZPN K k g -' t · ni Kr' • • je.dyńczej poJconał Fereta 6:3, 6:0, 6:4. W grze o 12·eJ. 

·U P• onop ę z O<:'Y na wys awie e !)• w srodę piłkarze czescy pokonani ' podwójnef panów grając z Destremeau pokonał Bracia Kotlarczykowie obchodzą w nadcho· 
lewieckiego. zostali przez M.an~hester City 4:1, a w li p~rę F~ret -. Lesue';l'F 6:4, 12:14, 7 :5, 7:5. Wresz-J dzęc~ niedzielę rzadkie jubileusze. Stars~y z 

Protest ten rozpatrzony ma być na naJbłlż· • · cie w grze n'ueszane1 z pa11tnerika, Boegner po.ko· braci rozegra 400-ny mecz w barwach ,WISly:, 
szem zebraniq zarządu LOZPN~u. ~zwartek ulegli Stoke City 1:2. . ńał w finale ipart; Horneri,.... Petra 7:5, 612. Qllodszy - 300·•Y· 
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Coś o każdym ••• 

Marja wpada rozradowana do przytacla'łld 
1 powiada: 

- O, jakże jestem szczęśliwa!.„ Nareszcie 
oświadczył mi się mężczyzna, jakiego pożądałam! 

- I ty się z tego cieszysz?„. - Gdpowiada 
przyjaciółka. - Sądzę, że byłabyś o wiele szczę· 
śliwsza, gdyby oświadczył ci się mężczyzna, 
którego jabym pożądała.„ 

"'* l * ;J 

Pan Felicjan nie nalety do łudzi wybłtnle 
mądrych. W pewnem towarzystwie rozmowa 
przeszła na temat cudownych dzieci. 

- Mój mąż był również cudownie 1apo· 
wiadającem się dzieckiem.„ - wtrąca :tona pa· 
na Felicjana. 

Wszyscy nastawiają uszy, Pan FelłcJan rów· 
nież patrzy zdumiony na żonę. 

- Tak?„. Nic o tem pie wiedzieliśmy„„ 
- A jakże„. - potwierdza pani Felłcfano• 

1\'a, - Opowiadano mi, że gdiy miał cztery latka. 
był już tak samo mądry jak dziś.„ 

~-~ Kac i 1Kotek. 
- Panie Kotek, to fest skandal!.„ Kiedy mi 

pan zwróci te 50 złotych?.„ 
- Bar,dzo pana p-zepraszam, ale dz!ś wy· 

Jątkowo nie mam.„ 
- Dziś pan nie ma.„ .WczoraJ pan teł nie 

miał.„ I przedwczoraj też nie:„ Jut conafmnłef 
d-desięć razy prosiłem, żeby ml pan zwr6ołł te 
pieniądze! 

- Czego się pan denerwufe?... 'A He razy 
ja pana musiałem pro&M.. !l:.eh:v ml pan Je po· 
życzył?; 

~· Pani Zuzia z braku laku została aktoreczkę 
w teatrzyku rewjowym, gdde grała małe rólki, 
otrzymując siedem złotych dziennie. 

Pewnego wieczoru spotkał 111 wielki za­
szczyt. Poraz pierwszy udała się z dyrektorem 
teatrzyku do restauracji na kolację. W zacisz­
nym gabineciku po wytrąbieniu ~uteleczki 
konjaku fertyczna panna Zuzia zarzuciła dyrek­
torowi ręce na szyję i rzekła: 

- Słuchaj, przy okazjij muszę z tobą po­
gadać o mojej pensji„. Przyznasz przecie, te sie­
dem złotych to guzik.„ Spójrz na mnie i powiedz 
szczerze, czy nie jestem warta conajmniej dwu­
dziestu złotych za wieczór?!„. 

Dyrektor przyjrzał się zamglonym wuokiem 
jej rasowym nóżkom i przyznał: 

- · Oczywiście„, Ale po pnedstawielliu.„ 

if'.-!<*1 . 
Pewien słynny wiolonczelista został zapro- · 

szony do znajomych na obiad. Po obiedzie pani 
domu zapytuje grzecznie: 

Pr7.ysięga na wierność krolowi 

Na stadionie atensklm odbyła się uroczystość zaprzysiężenia armii na wierność 
królowi. Oto oddział gwardii w czasie przysięgi. 

Rocznica zawieszenia broni w Pnr~ż•t 

Rekord w locie 
do stratosfery 

Amerykańscy lotnicy kpt.· Stevens i kpt. 
Andersen pobili rekord lotu do strato­
sfery, podnosząc się na wysokość 22.570 
metrów. Widzimy ich na zdjęciu w gon· 

doli balonu stratosferycznego. · 

Wybryk natu:ry 

- Czy szanowny mistrz p-zyniósł ze sobą 
wiolonczelę?„. 

- A poco?„. - oc!Powiada mistrz. - Prze· 
cie ona nie była głodnaf 

W dniu U listopada odbyty się we francJI wielkie uroczystości z okazii rocznicy ( • . · . 
zawieszenia broni po wojnie światowe). Na zdjęciu widzimy prezydenta repu- Orygmalny . kart~fel, wykopany przez 
bliki Lebruna, składającego wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza w Parytu. Jednego z rolmków pod Berlinem. 

ko jestem 4.ziś dziW1D.ie nieswoja!... Codtienna nowelka „Expressu". 

w • zac1sznyn1 pałacyku 
Inżynier Broo.isz liU''oGT:Zał na zega­

rek 
- Juz jedenaista - 'PQl'Wiedział - P6-

źno„. Muszę już pó1ść. 
:Jesienny wieczór. Zofja dłu"!!o milczała. - Zaidzwooie na sirofora. Katę mu 
Pałacyk Zofii Grondowej jest pogrą- - Być moiże, że mi się to WISZysH(o wy1pr,owadzić auto z J!'airae;u. 

fony w Ciemnościach. Tvd'ko na pierw· prz,ewidział~ - odeziwał,a się po paru - To zbyteome, moja droga. Pójdę 
szem piętrze, w je,dnvm po1k0iju, płonie minutach - Ja ciebie tak kO!Cham„. pies~o. Głoiwa mnie moli, pr.zejdę się. 
światło. Mam złe przeocziucia.„ Tei nocy śniło mi Odprowaidzita go do kurytairiza. 
. Pani Grom.cl spoczywa na tapczanie. się, żeś odszedł ode mnie. Gdy narirudł na si-ebie płaszcz, spoj· 
U jej stóp siedzi inżynier Klemens 'Bro· · - Pr,zestań! - - .„. . rzał·a nań i uśmie<:hnęła się. Jak on był 
nrnz. - Ma<Sz r,aicię - uspok'.oiła się nagle przyistoiny, iak pięknie wyglądał w no­
Pani Zofia, mimo czterdziestki, wygląd,a - Nie będę o tern mówić. Będziemy Je· wym, j!r.anatowym płasizczu. 
jeszcze dość świeżo. Szcze~ólnie teraz, piej marzyć p naiszem 'PI"zv.szłem szczę· - Do widzenia - Zosiu - powie-
gdy spo.gląda z czułością na inżyniera. ściu. Jaik to będzie dobrze, s!dy ty tu za· dział, wyciągając ręk:ę. 

Od czterech lat jest wdową. Sądziła, mie,sz.kasz. Będę ci pomaJ!ała• w pracy. ~ Do widzenia, naidrozs,zv. 
że. już nie wyjdzie pon.z drugi zamąż. lWiecz.o;rami będziemy słuchać radja, Uścisnęli się. 
Ale przed kilku miesiącami, na jrukimś wyjeżdfać na sp,a,cerv, do teatrów. Ko· Sikrzypnęły dr,zwi. 
balu, poznała inżynieria Brooisza. Zaiko.- chainy mój, Klemensie. . Zofia została sama. 
chała się w nim z pierwszeg.o wejrzenia. lnzynier Bronisz spo,glądał na nią w Udała się do sypi~lni. Wyciągnęła z 

Bronisz odwiedzał ją częsito. milczeniu. bibljoteki jaikąś p1oiwieść. Ale już po 
Spędza\li raizem wiec.zairy w zaieiesz· - Musimy ustalić termin ślubu - chwili odrzuciła ją. 

nym pała.cyku, poło,żonym zdala od mia- ode·zwała sie znowu. Nfo moj:!ła dziś czytać. Była zdene~-
sta. - T aik. Musimy. . wowana, niespokoina„. 

-Kocha•sz mnie? - szepcze ozule - Sądzę, że pobierzemy się w ~r.uC1· - To m-o~a osta.tnia miłość - poany· 
Z'ofja. niu. Powinniśmy teraz ustalić dokładną' ślafa - · Ni~dy niko·)!o tak nie kochałam. 

- Kocham cię, bar.d.zo cję kocham„. datę. Dlatego tak się boię. Nie potrafiła.bym 
- A d1acze~o jesteś ostatnio jakiś - Pomówirmy o tern iutro. Zresztą po· zyć bez nie·J!o. 

dziwny? winn1aś SMna zadecydować. Podeszła do okna. 
_ Nie r.oizumiem„. - Dlaiczeg.o s1a1ma? - spojrzała nań Otworzyła ie. 
- Wydaie mi się, że już przestałeś z p.rzestrachern - Klemensie, mnie się W oJ!rodzie na ławce siecłiziała jakaś 

mną się interesować. Bądź szczery. Po- wydaje. że tv chces,z oidwlec„. para. 
wiedz, czy to prawda. - Przestań przerwał, obe.jmując ją- Zofja poczęła nadsłuchiwać, 

_ Nie mów do mnie w ten spo,sób. I Znów zarzuty. Czy doprawdv nie masz To mówił on, Bronisz. 
Czv doprawdy nie zasłul!uię na zaufa- do mnie zaufania? . Poznała natychmiast iei;!o głois. 
nie? · . - Ależ nie, nie! - zawołała - Tyl- kim bvła ta kobleta? 

A 

~ O:gro;dzie było ciemno. Zofja nie 
mogła jej roz;poonać. 

- Nie wiem, doprawdy nie wiem, jak 
mam pOISt~ić - mówił Bvonisz - Boję 
się jej powiedzieć puwdę. A jednak mu~ 
!'imy znaileźć jakieś wyjście. Przecież 
talk dailei być nie może. Miałem dziś :ta·· 
miair wszystko wviaśnić. Ale w o•statniej 
chwili oofnęłean się. Przyz.naję się, ze 
brak mi odwa2i. 

Zaipadbo milczenie. 
Zofja, - trupio bla·a„ ~marła się o 

ścianę. ·-
A więc iei złe przec,zuda sprawdziły 

się.„ 
. Klemens pra!!nie jej się pozbyć. Tyl· 

ko niema odwagi tej!o powiedzieć. Wi­
dncznie kocha kobietę, z którą siedzi na 
ławce. 

Kim iest ta kobiefa ?! 
Jakie to ws,zvstko strasizne„. 
Klemens pr,zyh•lił do siebie niewia-

stę. Pocałował ja. 
W te,j chwili Zo.fja usłyszała: 
- Jak ja ciebie kocham, Klemensie„ 
Zofja zatrzęsła się z przerażenia. 
To była jej córka! Poznała jej ·gfos! 
A ona o niczem nie wiedziała.„ Wy· 

dawało jej się, że Stella myśli tylko o 
s.poircie i :nie zwrtaca na Klemenisa żad­
nej uwa2i... 

· Nazajutrz rano Zo;fie 
twą w jej sypialni. 

1 
Otruła się. 

znaleziono mar· 

Dol, 
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